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Nasi poeci i niemieccy ich przyjaciele.
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podnosi jedną ręką hostje w górę, ażeby lud zgroma­
dzony uczcił swego Zbawcę i zaraz potem odmówiw­
szy zwykle modlitwy przed Komunją, spożywa ta­
kową.

Nareszcie odprawiają się w chórze Nieszpory, po­
czerń celebrujący kończąc nabożeństwo, umieszcza 
Przenajświętszy Sakrament w monstrancji i w uro­
czystej znowu procesji przenosi do stosownie przy­
ozdobionego miejsca zwanego Grobem Pańskim, któ­
ry odtąd wierni pobożnie nawiedzać mają i przy nim 
opłakiwać swoje grzechy, składając przy tej olazji, 
według możności swojej, ofiarę na cele dobroczynne 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 58
Zachód „ • 6 ' » 16

Plugose dnia godzin 12 minut 22
I Przybyło w , 4 , 44

Prance mogłoby się zdawać, iż umiejętna metoda 
nieuprzedzoiiei a bacznej obserwacji form i zjawisk 
życia w bezświadomej przyrodzie usposabiała ich sna­
dniej do oceniejiia również zjawisk życia w świado­
mym swej istocie świecie ducha.

Pomiędzy nielicznymi i to bardzo nielicznymi przy­
jaciółmi, których literatura polska za granicą, a zwła­
szcza w Niemczech sobie zjednała, dostarczaj^eka- 

r.v noiciIńioięTPfrn y.aętn.rni.

j W przeszłym wieku lekarz szlązki dr. Kausch przy- 
I wiózł z podtóży swojej po ziemiach polsWch pierwsze, 

— W dniu dzisiejszym hrabia Kotzebue, warszaw­
ski jenerał-gubernator i dowodzący wojskami war­
szawskiego okręgu wojennego obchodzi jubileusz, 
sześćdziesięcioletniej służby oficerskiej, służby pełnej 
trudów i .pracy. Zaledwie opuściwszy murawie? ską 
szkołę w Moskwie, młody praporsżczyk kwatermi­
strzostwa wysłany został na, Kaukaz, gdzie wkrótce 
znalazł sposobność odznaczenia się w wyprawie prze­
ciw lezgińcom. W kampaaji perskiej od r. 1826 do 
1828 uczestniczył w oblężeniu Sardar-Abadi i Ery- 
wanu, a zaledwie ucichła wojna w Azji pośpieszył 
znów do Turcji europejskiej. Po skończeniu tej woj­
ny przebywał czas jakiś w Konstantynopolu dla u- 
kładów o granicę Serhji, Już w stopniu pułkownika 
przybył w r. 1831 do Królestwa. W r. 1837 widzimy 
go znowu na Kaukazie, jako szefa sztabu kaukaskie­
go korpusu. Z tego stanowiska w r. 1843 przechodzi 
do świty Jego Cesarskiej Mości. Wkrótce jednak po­
nownie uczestniczy na Kaukazie w wyprawie przeciw 
Czeczeńcom, za co'podniesiotiy zostaje do stopnia ja- 
neral-adjutantą. W czasie wojny wschodniej, w dniu 
11 marca 1854 r. dokonywa przeprawy przez Dunaj 
pod Braiłowem, pięć miesięcy prgebywa w oblężo­
nym Sewastopolu i osobiście uczestniczy w bitwie 
nad rzeką Czarną.. Za odznaczenie w, waiuia—kry-m- 
skiej pozyskuje nagrody w brylantowych ozdobach 
orderu Aleksandra Newskiego — w złotej szpadzie 
z brylantami i orderze św. Je-zego U-ciej klasy., 
W kilka lat po zawarciu pokoju, w r. 1862 mianowa­
ny jenerał gubernatorem Noworosyjskiego kraju iBes- 
sąrabjl i dowódcą wojsk odeskiego okręgu wojskowe­
go, zajmuje to wysokie stanowisko do r. 1874—pozo- ■ 
stawiając po sobie w zarządzanym przez siebie kraju \ 
powszechną sympatję. Z początkiem roku 1874 powo-’1 izft i przjrodnicy najsilniejszego zastępu, 
łany wola Najwyższą do pełnienia obowiązków way- w nnosilvm wini-i, i.t.on v
szawskiego jenerał-gubernatora, dowodzącego woj-

twarzyczka przytulona jest do 
■* . j zwjesza się

i wzniesione 
gł02 pocł>y|oZ o‘" 40ała uważn’e sfów towarzysza, 
lonvnV\'VtlórZ,, porusza od czasu do czasu 
Rdx-t1 d° siel,it>atZ^c cos 1 przekładając. Tak przytu- 
ki J „7nie to że fl>°ŻUaLy wziąć za parę zakochana, 

Mlnv “ Odziano 1.1 .........

i na-

mają wyraz głęboki, słodki, ufny; ciemne brwi rysują I 
się z nieporównaną czystością na czole białem i jakby 
zamyślonera, ha które płowa, jedwabista, trochę bez­
ładna czupryna rzuca cień, jakiegoby się nietylko 
roistr zHorwey, ale i pewien inny malarz, nazwiskiem 
Rembrandt,, nie powstydził. Dziewczynka przypomina 
zarazem kopciuszka i Gretchen, a przytuloną postawą, 
jaką przybrała, zdradza usposobienie bojaźliwe i po­
trzebujące opieki.

Od jej postaci w rodzaju Grenza, dziwnie odbija 
strój cyrkowy, złożony z krótkiej gazowoj spódniczki 
naszywanej srebrnemi blaszkami, tak krótkiej, że nie 
okrywa jej kolan, i z różowych trykotów. Siedząc, 
w paśmie złotego światła, natległębokiem i ciemnem 
wygląda jak jakie zjawisko słoneczne i przezroczy­
ste,'a^przytem, kształty jej wysmukłe tworzą pro­
ste przeciwieństwo z kwadratową postacią chłopaka. 
Orso ubrany w cielisty trykot wydaje się zdaleka 
nagim, a tenże sam promień oświeca jego rozrosłe nie­
proporcjonalnie bary, zbyt wypukłą pierś, zapadły 
brzuch i za krótkie w stosunku do długiego tułowia 
nogi. Potężne jego formy zdają się być tylko z gruba 
wyciosane toporem. Ma cn wszystkie cechy cyrkowe­
go atlety, ale podniesione do takiej potęgi, że czynią 
z niego prawie karykaturę. Przytem jest brzydki. 
Chwilami, gdy podnosi głowę, widać twarz jego, któ­
rej rysy wprawdzie sa regularne, może nawet bardzo 
regularne, ale jakieś zastygłe i także jakby wyrąbane 
siekierą. Niskie czoło i spadające aż na nos czarno 
włosy, podobne do włosienia końskiego, a odziedzi­
czone zapewne po matce skwawio, nadają jego licom 
wyraz ponury i groźny. Jest on zarazem podobny do 
byka i niedźwiedzia, a w ogóle uosabia straszliwą si­
łę, ale zła. Jakoż wcale nie jest dobry.

" Gdy Jenny przechodzi koło klatek końskich, po­
czciwe te stworzenia zwracają głowy i patrząc na nią

r W ostatnim numerze poważnego czasopisma 
lipskiego: Magaziii fur die Literatur dt^luslandes 
znajdujemy artykuł L. Kurtzmana, mieszcJmjy wiele 
ciekawych dla nas szczegółów i diatogo dzielimy się 
nim z czytelnikami:

„Nie prosty to przypadek, ale objaw głębiej tkwią­
cych przyczyn, iż w Niemcjfeęh wobec tak mgło zna­
nej a często pomimo nawet lepszej wiedzy o istotnym 
stanie rzeczy lekceważonej literatury polskiej lekarze

skami tutejszego okręgu wojennego, przybywa do 
Warszawy w d. 15 (27) lutego 1874 r. i od tej pory 
ł-awiąc wśród nas zyskuje sobie povzszeshny szacunek 
nieustającą pieczołowitością o dobro i materjaluy roz­
wój kraju. Za trudy i starania Najjaśniejszy Pnn w A. 
29 czerwca 1874 r. udziela Mn tytuł hrabiowski C< 
sarstwa Rosyjskiego. Monarchowie i dwory zagrani­
czne oceniając zasługi hr. Kotzebue ozdobiły Go roz- 
maitemi zaszczytnemi oznakami. Prócz najwyższych 
orderów’ rosyjskich hrabia Kotzebue jest kawalerem 
orderów pruskich, wirtemberskich, belgijskich, wło­
skich, greckich i wielu innych. Jako jenerał guberna­
tor w kraju tutejszym hr. Kotzebue odznaczał się obok 
scislego poszanowania i najwyższej sumienności w wy­
pełnianiu obow ązków, względnością, umiejętnem zba­
daniem potrzeb i dobrą wolą stosownego imWnadze- 
nia. Jednem słowem, oprócz przymiotów' wojskowych 
hr. Kotzebue łączy w sobie i zasługi męża stanu, któ­
re mu zjednywają wysokieuznanie władzy Najwyższej 
i wdzięczność tych, nad którymi jego troskliwa roz­
ciąga się opieka.

tegoro' ' "iU wczorajszym zakończył się szereg 
ni'bożeństw passyjnych, odbywających 

ielL-i 61 S?^z’e»nie podczas kończącego sio obecnie 
To t^0 P°stu w świątyniach Pańskich.

Fra* na ostatD’e takie nabożeństwo do kościoła 
skiej ,~8ls/‘ka Serafickiego przy ulicy Zakroczym- 
fiłosił gr<JUładzili się tłumnie pobożni; słowo Boże 
sje iyW^?Oraj> tak i»k i przez wszystkie minione pa- 
JY^oiog Majewski.

Kościół pU,rz° prz-ypada wielki piątek, w którym 
najboleśniejszą pamiątkę inę- 

, Celebr*^* <rzJ’Ż0Wej Zbawiciela.
Uego koiUHey nabożeństwo, przybrany w ornat czar- 
Kłagaiac°rU’ ztyiżywszy się do ołtarza, pada krzyżem, 
ł-Chryst W luKiem upokorzeniu Pana Boga, wespół 
Wie w Modlącym się niegdyś w takiej posta- 
ludu, ®XoJcU, o przebaczenie grzechów' dla całego

nawet°^P°CZęcil1 te£° nabożeństwa nie zapalają 
7*aslo na olMrzu, na znak, iż w tym dniu

Kapłan & 0 ®w*ata — Jezus Chrzystus.
£akonn‘ , P()u’stawszy,czyta dwa proroctwa zestarego 
raz Poten,1'. °.w*ad»jące krw awą ofiarę Mesjasza i za- 

’Dnych Sp'.ew»ną bywa w kościołach katedralnych, 
'kielę pai,Zas Kościołach czyta się podobnie jak w nie- 
stusa weril|10W1\' Kistorja męki i śmierci Jezusa Chry- 

cdmńw?„Ew?"breili sw. Jana, poczem celebru- 
&awstza 'r“l .puKli<zne modły za wszystkie stany, 
^‘i w jes.:,Ńwier“ych i błądzących w wierze, za po- 

eo Z':ie Za żydów i za zatwardziałych grzesz- 
*akże rzJTomina: iż Chrystus Pan w tym dniu 

y*,11 ludzi ;IaoJKł się i umarł za wszystkich bez wyją- 
■ wicie]aZ|9 ^en daień powinien być za przykładem 

K|erdzift dniem powszechnego przebaczenia i milo- 
tyc.h : .

^'s^nięcjaU[Ofituch odbywa się rozrzewniający obrzęd 
u^Kieiń z'i r?yża, wraz z uroczystą procesją z tym 
*leństw0’ awieiiia. przv końcu ’ której caje ducho- 
°*'ego j | fz,y8t?Puje do uczczenia krzyża Ohrystu- 

] i ledy u .Wa,l>a najdroższych Ran Zbawiciela. 
.• .rujący i,'fpler° Zap»lają się świece na ołtarzu, a ce- 
j 9s''i?co1J0 zyuosi procesjonalnie z ciemnej kaplicy 
to a!Kę śinfi,.* .dniu poprzedzającym hostje i na pa- 
.brzędy Au C1 Aawiciola odprawia tylko niektóre 
V-a,"ia sjeSA swj§tej, gdyż w wielki Piątek nie od- 
a st“iół che fasc'*ie ta bezkrwawa ofiara, albowiem 

‘ “flarę kre x." 'ócić uwagę w iernych jedynie na sa- 
Ly o odśnUu zo,w% Chrystusa, spełnioną na Kalwarji. 

aniu przeto modlitwy Pańskiej, kapłan

Na prowincji > w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9. 
(w- tem mieści się optata pocztowa 
za pi-zesylke rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Ręfeopisma nadsyłane do
________ redakcji nie zwracają się. 
Niedziela: Wih.k?xoc. śś. Syxta P. 
Poniedziałek: Świętny. Cyrylla M. Dyakona. 
Wtorek: śś. Kwiryna Męczennika i Angeli. 
Środa: śś. Kornelji i Balbiny PP.

rozumnemi oczyma rżą z cicha, jakby chcialy powie­
dzieć: How do you do darliny?“, na widok, aaś Orsa 
aż przysiadają ze strachu. Jestto chlopal^jjfcknięty 
w sobie, mrukliwy i posępny. Murzyni paiWwlirscha, 
pełniący obowiązki masztalerzy, klownów, minstre- 
lów i linoskoków, nie cierpią go i dokuczają mu jak 
tylko mogą, ponieważ zaśjest metysem, nic sobie z nie­
go nie robią i głośno wypowiadają inu swą pogardę. 
Dyrektor, który prawdę rzokłszy, niewiele ryzyku­
je. stawiając sto dolarów za nim przeciw każdemu, kto- 
by się chciał z nim próbow-ae,. nienawidzi go i boi się 
zarazem, ale w taki sposób, w jaki pogromca zwierząt 
boi się naprzykład lwa, to jest ćwiczy go z lada powo­
du. Dzieje się to jeszcze i dlatego, iż pan Hirsch sądzi, 
że gdyby on nie bił chłopaka, byłby przez niego bity, 
a w ogóle trzyma się zasady owej kredki, która bicie 
uważała za karę, a niebicie za nagrodę.

Taki to jest Orso. Od niejakiego czasu stał się on 
jednak lepszym, nawet daleko lepszym, albowiem za­
czął bardzo kochać małą Jenny. Zdarzyło się przed 
rokiem, że gdy raz Orso, który był zarazem dozorcą 
zwierząt, czyścił klatkę kaguara, zwierz, wysunąwszy 
łapę przez pręty, skaleczył go dość mocno w głowę. 
Wówczas atleta wszedł do klatki, i ze strasznej walki, 
jaka wywiązała się między nim a zwierzęciem, wy­
szedł sam tylko żywy. Był jednak tak silnie pokale­
czony, że zemdlał, a potem chorował długo, tembar- 
dziej, że dyrektor oćwiczył go jeszcze za połamaną 
kagnarowi kość pacierzową. W czasie choroby mała 
Jenny okazywała mu wiele litości, opatrywała w bra­
ku kogo innego jego rany, a w chwilach wolnych, 
przesiadując przy nim, czytywała mu Biblię, to jest 
„dobrą książkę", która mówiła o kochaniu sio, o 
przebaczaniu, o miłosierdziu, słowem o rzeczach, o 
których nigdy nie było mowy w cyrku pana Hirscha. 
Orso, słuchając tej książki,’ pracował długo swoja

^dzitz g dalszy. — Zobaczyć nr 111.) 
u? Przez ?fS“ ’ J?nny? Jedno z pasm wkradające- 
8zvarz’ Pada'ar^i światła, w- którem kręci się i wiru- 

łftWek. Pu ° z^ota Piama na zagłębienie dal- 
CnDa dw'Or, an‘a ,a Posuwa się zgodnie z ruchem 

. 0rg a 1 Jcnńy a W Końcu rozświetla grupę złożo- 
rarbjp ?°a dVi'i?-.^ ’erzcKu ławki, przy nim zaś Jenny. 
Uit dr!!a. atlety C‘naa twarzyczka przytulona jest do 
sa r im: •• a otacza jego kark i zwiesza się
Którv £°ryjakbv si*1"’?, dziewczynki wzniesione 

rf^^’ion'y n'a4 uważnie sfów towarzyszą,

Ki —»<>vunili|
pr7(’J uy>nie dL, .Z|ane w bladoróżowe trykoty nóż'

rażaisr *en’em <r ?il9einuy«>, który nazywa się 
'ńż i,; raazej zasin ,r .*w, a jej*wzniesione oczy wy­
ki h>.,!10,'iakie rn,Je‘13n’0 s‘2 > mocne nateżenio myśli, 
i'ieevZ| 'eraja f|(1,a-nt-yczue uczucie. Przytem kształty 
tik lir *’ Oiróln P*erwsze zarysy "kształtów ko- 
ciseo UxeiB»żeuienier/ly- -i°st .)eszcz(! dzieckiem, ale 
WymL, fy malował nZ1aj,3c Pan.u Purvey z San Fran-

Dr.o?e c°ś Dod.,1 ' a ace Ń°tel, trudno mu by było 
bielska ’< drobna twarzyczka jest 

• gminne, smutno, niebieskie oczy 

- 24 marca.
rKuijera War-

M'-. S, W^««-E2Q-
ł*artalnie rS j <?jl.1 ,lp- -S 
’’rie len rłs’ 1 kop. :,0, nnosw-

tano dnC4a S’twurta cdff-tej
a^Ęiej p° pcłucnin.___________

Jutro SSip-n’.^a ’ Tymoteusza MM.
Piątek- ii-n:. b:. Ireneusza B. W.
Sobota - n‘-n : s?: Ijll(lgiera H. i Olimpji. 

^*^11,1.11 sś- Ruperta B. i Aleksandra.

:ełcxk sześćdziesiąty.
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ijdujemy • 
i.opvina '

górali karpackich, pomieścił 
1875.

I

nrśrny Stosunek obecnej produkcji do prz01”' 
tach poprzednich.

Dość w tym celu, opierając się na 
g^; ” .... ’ 11 • "
produkcji przemysłowej w Królestwie

•) Raczej Botomolca, gdyż Krasicki był tylko jednym ze 
współpracowników tego pisma, torującego drogę reformie spo­
łecznej. (Przyp. tl.).

knych rymowanych oktawach (Berlin 1870); przekła­
dy zaś ponurego „Zamku Kaniowskiego" i ciekawej 
pod względem etnograficznym „Sobótki" Goszczyń­
skiego nie znalazły dotąd nakładców.

Wyjątki z ostatniego poematu, malującego życie 
’ ’ T „Bazar" w nr 36 z roku

Przekład mickiewiczowskiego; „PanaTadeusza" któ­
ry zapowiedział nam dr. Winklewski, zaliczymy z pe-

Wszyscy ci zwolennicy literatury polskiej urodzili 
sięj'ednak lub wychowali w Hemi naszej; zajęcie się 
ich przeto diichowem życiem- tamtejszej społeczności, 
łatwiej się tłómhczy; nie potrzebował bowiem „wędro­
wni w kraj poety, ażeby go zrożiiffiieĆ."

Inaczej rzecz sje ma z tymi neniami Eskulapa, 
o których poniżej mowie? zamierzamy.

Obydwdj Oni urodzili się na ziemi niemieckiej 
i w dojrzałym dopiero wiekii przyswoiwszy sobie pol­
ski język, pńczerpnęli zapał dla poezji tego kraju...

Niestety jednego z nich przedwcześnie śmierć po- 
rwah.

Był to dr. Jtiljusz Roger pochodzący ż rodziny fran­
cuskiej, ale wychowany w Niemczech, który, jako 
przyboczny lekarz księcia na Raciborze, nauczył się 
po polsku celem niesienia pomocy lekarskiej JndnOŚci

indyjskfr-głową, a w końcu doszedł do przekonania, 
że gdybjłjjfak było w cyrku, jak w tej książce, to i ou 
nie bylBwaki zły. Myślał także, że wówczas nie by­
wałby Lity, a może nawet znalazłby się ktoś taki, kto- 
by go kochał. Ale kto? Nie murzyni i nie pan łlirsch, 
więc chyba mała Jenny, której głos tak mu słodko 
brzmiał w uszach, jak głos mankawisa.

Wskutek tej myśli pewnego wieczoru rozpłakał sio 
ogromnie, zaczął całować male ręce Jenny iod tej po­
ry pokochał ją bardzo. Odtąd, gdy w czasie wieczor­
nych przedstawień dziewczynka jeździła na koniu, on 
był zawsze na arenie i wodził za nią troskliwymi o- 
czyma. Podstawiając jo? obręcze pozaklejane bibułą, 
uśmiechał się d<> niej, a gdy przy towarzyszeniu noty: 
„Ach! śmierć bliska!" nosił ją ku wielkiemu przeraże­
niu widzów na szczycie drąga, to i sam był przerażo­
ny. Wiedział dobrze wówczas, że gdyby ona spadła, 
to jużby nie było nikogo w cyrku z „dobrej książki", 
nie spuszczał toż z niej oczu, a ta jego ostrożności 
jakby trwożliwość ruchów dodawała grozy widowi­
sku. Potem, gdy wywoływani burzą oklasków wbiegali 
razem na arenę, wysuwał ;n zawsze naprzód, aby na 
nią największe brawa spadły i mruczał z radości. Z nią 
też* jedną umiał rozmawiać ten mruk i przed nią tylko 
otwierał się. Nienawidził on cyrku i paua Hirscha, 
który był zupełnie inny jak ludzie z „dobrej książki". 
Coś ciągnęło go zawsze na kraniec widnokręgu, na 
bory i stepy. Gdy wędrownej trupie w ciągłych włó­
częgach zdarzyło sio przebywać okolice nieznliidnio- 
ne, odzywały się w uim takie instynktu, jakie odzy­
wają się w chowanym wilku, który pierwszy raz bór 
zobaczy. Skłonność tę może nietylko po matce odzie­
dziczył, bo i ojciec jego biały był zapewne ja­
kim włócznikiem błądzącym po stepach. Z tych 
swoich pragnień zwierzał się małej Jenny, a za­

razem opowiadał jej jak to się żyle na pustyni. Po 
większej części to odgadywał, a trochę wiedział o tein 
od stepowych strzelców, którzy od czasu do czasu 
przychodzili do cyrku jużto dostarczając dzikich zwie­
rząt panu Hirschowi, już, aby pokusić się o owe sto 
dolarów, które dyrektor za zwalczenie Orsa wyznaczał.

Mała Jenny słuchała zwykle tych odgadywań i in­
dyjskich widzeń, otwierając szeroko swe niebieskie o- 
czy, lub zamyślając się. O, bo Ors<> sam nigdy nie 
wybierał się na pustynię. Ona była zawsze z nim i 
tak im było dobrze, że aż strach. Codzień widzieli 
coś nowego, tnieli eałe swoje gospodarstwo, wypada­
ło więc nad wszystkiem sio zastanowić.

Siedzą więc oto teraz oboje w paśmie światła i roz­
mawiają zamiast robić próbę nowych skoko'w. Kóń 
stoi na nrenie i nudzi się. Mała Jenny przytulona do 
ramienia Orsa utkwiła zamyślone oczy w przestrzeń 
i nóżkami kiwa zawzięcie i rozważa w swojej malej 
główce jak to będzie na pustyni, a czasem rzuca py­
tania, żeby się jeszcze leniej dowiedzieć jak to będzie.

— A gdzie tara mieszkać? — pyta podnosząc oczy 
na towarzysza.

— Tam jest pełno dębów. Bierze się siekierę, i bu­
duje się dom.

— Weil—mówi Jenny — n him dom stanie?
— Tam zawsze ciepło. Gryźli Hiller mówił, że tam 

bardzo ciepło.
Jenny poczyna kiwfić jeszcze mocniej nóżkami, na 

znak, że jeśli tam ciepło, to jej o r ic więcej nie cho­
dzi, ale po chwili zastanawia się znowu. Ma ona 
w cyrku ulubionego psa, który nazywa się pan pies 
i kota zwanego pan kot, chciałaby więc i względem 
nich coś postanowię.

— A pmn pies i pan kot pójdą z nami ?
— Pójdą — odpowiada Orso i mruczy z radości.

Pod tymże samym tytnbm dr Albert Weiss * 
sku przełożył podobną wiązankę pieśni ze zbioru H ’ 
gera i w przedmowie zwrócił na to uwagę, J 
zbiór posiada w przekładzie i czeka wydawcv, dn • 
wszakże ani dr Weiss ani Erbrich nakładców nie 
leźli.Wieleż to pracy i trudu bezużytecznie tra*'si? 
w rękopismie i naraża się na niabezpieczeństwo 
pełnej zatraty." '

• pu puisKii utleni niesienia porrucy icKiirsKiej juunusci 
górnnszląskiej, i tak upodobał sobie urocze pieśni 
gminne górnoszlązaków, że począł zbierać ich teksty 
i nielodjć.

Wdzięczni jego pacjenci przynosili mu — jtiko o* 
ryginalnc honorarjum— swe urocze pieśni ludowe, 
z któreini zwykli się byli nieufnie taić, i to w tak ob­
fitym wyborze, iż Roger mógł wydać niebawem U Sku- 
tscha w Wrocławiu zbiói tych pieśni, liczący 546 nu­
merów. .‘.w'-; Jirrn,'.m. < •

Zdawałoby się prawie, to Opatrzność zawiodła tego 
człowieka ze Szwabji na górny Szlązk, aby w osta­
tniej jeszcze chwili stopniowo coraz bardziej niknące, 
proste ale Urocze i wonne te kwiatki polne zebrał do 
swego zielnika i zapomnieniu Wydarł.

Dałoby sie jeszcze ten zbiór wzbogacić i uzupełnić; 
gdzie znajdzie S'ę jednakże to muzykalne ncho, któ- 
reby uchwyciło mclodje, i to usposobienie sympa­
tyczne dla ludu, któremu teuby powierzył pieszczoty 
swego serca ?

Ze zbioru Rogera pierwszy HofTmair von Fallersle- 
ben wybrał 25 pieśni pod tytułem: „Ruda etc “ (Kas- 
sęl 1865) i przelał je w dźwięczne wiersze niemieckie, 
otrzymawszy wprzód od Rogera przekład ich prOzą.

Hoffman von FallKrsleben książeczką tą wzniósł 
swemu przedwcześnie zgasłemu przyjacielowi piękny 
literacki pomnik, którego żaden z czytelników* bez 
wzruszenia na bok nie odłoży «— pomnik zaszczytny 
zarówno dla zmarłego, jak i dla żyjącego.

Erbrich, nauczyciel głuchoniemych w Raciborzu, 
w swoim „Albumie polskich pieśni ludowych górno- 
szlnzaków" (Wrocław 1869), pięćdziesiąt pieśni ze 
zbioru Rogera przełożył gładko na język niemiecki; 
reszta około 500 leży przełożona w tece Erbrieha, ale 
nie może znaleźć nakładcy na Szlązku. co wobec sil­
nie rozwiniętego poczucia prowincjonalnej odrębności 
na Szlązku wydajo nam się dziwiiem.

— Wymierny z sobą i dobrą książkę?
— Weźmieiny!— mówi Orso i mruczy JeS' 1 

śniej. p n k^ ^‘]i
— Weil!—szczebiocze dziewczynka.—*’j8 )(jlł.jef 

dzienam łapał ptaszki,apan pies będzie sz pęj»ie’ 
zechce do nas prayjść kto brzydki ~~ at/,jeci. et 
mężem — ja twoją żonę, a one będą nasze •

Orso taki już jest uszczęśliwiony, że nie10 
mruczeć, więc Jenny prawi dalej: .

— I pana Hirscha nie będzie i cyrku 0|e!-' 
i nie będziemy nic nigdy robić i tyMl- 9(rzPba l,rL, 
dnje po chwili — dobra książka mówi, • 
cować, więtlfczasem przeskoczę sobie przez.1 • •
przez dwie obręcze, przez trzy obręcze, I’ 
obręcze. * . v ptf®

Jenny nie wyobraża sobie widocznie Pr“ ' 
ną postacią jak skakanie przez obręcze.

Po chwili pyta znowu:
OrSO i ’** 1,0 »**•« iv'Ia Knrłrt rz.‘lWSZ0 u

— Tak jest Dży! ja cieoie --
Twarz jego rozjaśnia się gdy to mow 

prawie ładna. .
A jednak on sam nie wie jak kocha tę 

włosą główkę,
Oto ‘

jak smok, nie co mu to szkodzi.- " “ć't co J _ Dży! - mówi po chwili - postać 
wiem,

ja naprawdę będę zawsze z tomj<!st Dży! ja ciebie bardzo koeham-^je pif

..n
... jak brytan swoi, pnnin. Zressft na olej 

cte ją tylko jedną. Swoją drogą wygląda PrZ’
’ ernAb' "lo "n mu tn fmkodzi? Nic a nic! • po-
— Dży! — mówi po chwili — posłuchaj co 

wiem. FpOj-
Jenny, która przed chwilą podniosła się c^.e^y n<c 

rżeć na konia, przyklęka teraz pned Orsein, i 
nie stracić zjet^o słów, opiera łokcie na jeg® * „.ym* 
następnie położywszy brodę na obie dłoni® r 
Słuchać z zadarta głdWkn. Ciąg

zdolne posłużyć do naukowego użytku, na własnych 
spostrzeżeniach oparte, nie Z banalnej a tem zaruzn- 
mialszej częstokroć nieznajomości rzeczy poczerpnię- 
te: „Wiadomości o Polsce", w których znajdujemy 
geograficzne, historyczne, statystyczne, cywilizacyjne ! 
i literackie szczegóły i uwagi o tym kraju.

Czy już podówczas w-yszydzatio i upośledzano w Niem- |
czech zajmowanie się literaturą polską?

Takby się zdawać mogło, ponieważ książka ta po- . .
jawiła się bez nazwiska autora z fałsuywehi podaniem wnośeią do najlepszych tłumaczeń wielkich poetów 
miejsca druku: Salzburg u Mayera zamiast Wrocław tego narodu, 
w Korna.

PraWie w tymże samym czasie dwaj inni lekarze 
zajmowali się z równą troskliwością polskim ruchem 
piśmienniczym.

Jeden z nich, dr. Albert Laurenty Mizlervon Kolof, 
lekarz przyboczny ostatniego z królów polskich, tru­
dnił się wydawnictwem tamtejszych źródeł historycz­
nych i drukował po niemiecku poświęcone literaturze 
polskiej czasopismo: Bibljoteka Warszawska (1755, 
8-vo,4części), tudzież niektóre przekłady, jak np. Afo- 
nitora Krasickiego *).

Drugi lekarz, ówczesny francuz nazwiskiem Dubois, 
wydał studjura: „Sur khistoire littćraire de Pologne* 
a Berlin 1778.

W nowszych czasach dwaj lekarze W’Lissle oddali 
się całą duszą uprawie polskiej literatury: dr Metzig 
i dr Scher bel.

Pierwgty z nich na gruncie społecznym walczył 
nieustraszenie słowem i pismom o dostarczenie warun­
ków prawidłowego rozwoju umysłowości tamtejszej^ 
dopóki śmierć nie przerwała nidi tego życia, o które­
go szlachetnej pracy i dążnościach mdżnaby powtó­
rzyć piękne słowo rzymianina: „Victoria causa diis 
placuit, sed victa Catoniu.

Dr bcherbcl prze,łożył na język'niemiecki kilka po­
wieści polskich; pomiędzy niemi słynny w swym cza­
sie romans Czajkowskiego „Kirdżali".

Podobnież dr. Filip Loebenstein, lekarz w Brzeża-^ 
nach (mieście okręgowem w Galicji) wzbogacił „Bi< 
bljotekępowszechną“Reclamaprzełożeniemcalego cy­
klu wyborgflhch utWorósł piśmiennictwa tamtejszego, 
jakoto: „Pflmiątek Soplicy" Rzewuskiego, „Powieści" 
Siemieńskiego, tildfeież „Jermołły", „Morituri" i„Re- 
surrecturi" Kraszewskiego.

Dr liappaport, lekarz praktyczny we LWowie, 
stwierdził swą głęboką sympatję dla piśmiennictwa 
tego krlju zarówno włastiemi utworami poetycznymi, 
z motywów miejscowych poczerpni^tetni, bądźto przy­
swojeniem literaturze niend^ykiej kilku arcydzieł pol­
skich; z tych ukazały się w’drukh: „Oda" Mickiewi­
cza i jedna K pieśni Ujejskiego przekłady zaś Mickie­
wicza i Słowackiego Spoczywa ją dotąd, o ile wiewy, 
w rękopisie.

Dr Aleksander Winklewski, który, chociaż polak 
rodem, tak doskonale i wykwintnie*władał językiem 
niemieckim, że stary Hóltei mawiał, iż niejeden nie­
miecki poeta mógłby się nauczyć od niego ojczystej 
mowy, przełożył „Monachomachię'1 Krasickiego w pię-

Rozwój {win i Mestra Polsli®
— ||— Bez wątpienia nie są dla czyteloikó* 

jętne dane statystyczne o stanie Królestwa P Lgn« 
z ostatniej niemal chwili, bo z roku 1878, PortB „r#- 
przez nas stopniowo na zasadzie wyciągów i*e 
wozdań gubernatorów czynionych przez War^- 
wied. ' ,ryCb

Słyszeliśmy zarzuty, że podawanie cyfł,.k \-if- 
antentyczneść, bez względu na pochodzenie je8t 
cej niż podejrzaną, niema celu. , u8li'

Na to odpowiemy, że jestto jedyne źródło FLjo 
kolwiek, choćby tylko przybliżonych wiadon>JT 0, 
krajni że, jeśli notorycznie jest wiadomo, iż c£, i $ 
rzędowe odnośnie do produkcji np. przemy^0* Ljf 
zawsze niższe od rzeczywistości, to,' przyjLiJ' 
puszczałny stały śtosuuek omyłki w cyfrach n. 
stycznych, możemy z nich pomimo to jakie tJlK 
trzymać o stanie kraju pojęcie; w każdym tM'b pCe” 
te przy przypuszezalnei stałej omyłce pozwmS^jr 
nić rozwój i w ogóle fluktuację odłamów g09!1 
stwa narodowego.

Tyle na obronę cyfr. . •
Przemysł, bez wątpienia, jest jedną z Dś!01^ ((<r 

szych stron gospodarstwa narodowego i dan0 ' jir 
tyczące produkcji przemysłowej ze wszech 0” 
sługuje na uwagę. ' X

Nie ulega też kwtestji. że dotąd gospodarstw fft 
szwankowało na tym właśnie punkcie, że Ajj pr<r 
nasz stoi na niższej bez porównania stopie,flf” 
dnkcja europejska i że wiele jeszcze tnsiny 
tych w tym kierunku stanowisk, a produkcja 
niczna wspomaga nas w znacznych rozmiara6" 
wyrobami. j n i|e

'Ważną i ciekawą jest przeto kwestjn, c^j.X 
przemybf nasz idzie naprzód i w jakim 
kierunku; kwestji tej właśnie dotknąć chce"’^ por

W r. 1878 w dziesięciu giibernjach Król0’ „mysF” 
skiego było 18,223 fabryk i zakładów,Fr ,Tti(ln'9' 
wych. jlloduknjących za rs. 128,534,870 i 
jących 101,125 Judzi.

W ten sposób ua jednego robotnika PrlS^j«t , 
1271 produkcji, ana jednego mieszkańca rfc ■: j

Zanim przejdziemy do oddzielnych g11*1^ r<*''11* 
jedViiezvch gałęzi przemysłu, zaznaczyć niOl’1 yB'

'ość w tym celu, opierając się na dnnyc*J
Bociarskiego i Poznańskiego, drć p1 [Bkien|J/



fakt

ft

ft 

ft

9) 

ft 

ft

IS.

ft

r. 1845 (nb. rok ten był wy-

16,966,475
42,501,246
50,034,100
52,720,851
63,943,070
93,246,322
98.017,788

SpoW. ’ 187?~ » 128,534,870 
*ielCe •a,ul1’ w’Ve w naszych stosunkach 
By niezifliuC1USZ!l’80^ — otP p*{lgły> oslatniemi cza- 
^rńle8twn 1Ula wzrost produkcji przemysłowej

J) O * *
Pr.Ze"iyslo’wwJa^ch 1845 i 1857 do produkcji 
*ów, w ]atUeJ wliczony jest także wyrób rzemieślni- 
^“dukcia fi Za® nast?pnyoh podana tylko sama 
styce ur?o,i *7czna (zresztą, przyznać trzeba, staty- 
rd.żn>aniu%0*$,tt.?S(’le prak Stałych norm przy od- 

Dnia i ■ ji rzemiosł od fabrycznej, zkąd też 
l&78fr, z* .niedokładności), pomimo to rok 
<00% J.,/0 v! Dan‘u z r. 1845 przidsta*^ wzrost o 
. Mi; “9Śoie do roku 1857 0 2<W-

, Przez ]nt e,szy rozwój przypada na ostatnie lata, 
! a o 100°/ °Sin» od r* 1870 do 1878, produkcja wzro- 
*0% wzrostu Z cz®°° ua oslaln‘e dw a lata przypada 

c'%le Wyfef^' ie Przen)y8ł Królestwa podnosił się 
^°d8tawy 0A 1 wyżej; nie wchodząc wkwestję, czy 
Cz?ć winuiś, mzwoju są trwale i pewne, zazna- 
w °beęnej t|“y> że o ile. nam wiadomo, rozwój ten 
•l^cze będzi*1 • tr * a c*^g^; zapewne długo trwać on 
h i zeehoj»ne’ j * s<? ly*ko n*® zmienią warunki, 
i k'9go za C •• szczegółów przemysłu Królestwa 
'^’rtf'rtije ^tUl011|ys*2 najpierw rozkładem produkcji 
k°wskim ^y kyła w r. 1878 produkcja gub. piotr- 
J^u’a (rs.oj jn’,^8,088), następnie zaś idzie m. Wur- 
; l®ruiqj ’J*ł‘.944) igub.warszaw.(rs. 15,925.093);
^alsd/?‘\kn.ia gub. łomżyńska (is. 1,789,098) 
^ród /^.lag),

ot> ugóluk, ?z* Przemysłu przoduje tkactwo.
r. iR7^rze 128 miljonów produkcji wynosiło 

oltnile: lkn(.f Prze®zło 43 miljonów rubli, w tej 
v,015 bawełniane26 miłjonów, wełniane

Ko () i ’’niu ‘ biiane 2 z górą miljony.' 
lic, i e^y done, nalezy- rozwój przemysłu tkaekier 
u »? 0 O|*o oi- Katn>cli zaledwo czasów, bo w r. 1845 
187o‘ 1^7() (i° °, miljonów, w r. 1864 do 10-ciii, 

7 Przemyci „ w tGn sposób od r. 1870 do Wó/Jk^tX feki «z'óał." '50%.
iaili\ (Ja 10 gorzelnictwo wraz z wyrobem 
lim, ■’ vuRównin?11J,,,1ÓW rubli), włynarstwo (do 9 

‘ -"0 (przeszło 7'/a miljonów), wyrób
^^tun 'idzi rolniczych (przeszło 5 miljonów), 
T^^^r^rstwo itd. itd.

zWolutRaJedte^^Jenerftł‘«ul’eriiator, uwzględniając 
OsVn, »a zbierani ’ornat<jra radomskiego, raczył do- 
WiXych °flar n„e >w cały,n tutejszym kraju dobro- 

n r ’fieszknńoA k0|‘zyśd dotkniętych wylewem r. 
ra z>. *S J^wiatn sandomierskiego.
her , ,la 28 |lltJjU od,f’z"-y radomskiego gnbernato- 
«kieft,,ta>njgLr b; za’>r. 1343, warszawski o- 
iW„i lJiif„Jrn6Ta ~lnaJor Orszaku .lego Cesar- '"ii t/’^'nienia X d“ powszechnej wiado- 
nvet,‘kail’”^w nnw;„7 ^’eniądze ofiarowane na rzecz 
dzipj. p.rzez wilcu. ? ?a,?dumierskiego, poszkodowa- 

*48 i i e ka°celarii ta >0,'. do P° południtti w 4 
Hie,.?' uf.°*'ych |)r’ .'e.‘‘"Pu'icmajetrn, po godzinach 
*ku,l j lar°dawcou, dY|II.r,1.ytJl urzędników, z wyda- 
L udzielnych kwitów z odbioru

‘ 2 razy Ua ,na ten cel ofiarach ogłoszone®
S- w ,ul°JSeowyeh gazetach.

(Gaz. Polic.)

MADOMosc^ejsc^
't .ź7*"” 

*ie L i‘n ,ua inknajusH® P ’ ua "H’ey •któreg0 vładza 
kyli klasy ósmejJ 23nPue?‘-^’ ucznif’- 
r/*. Jupuszczuri j eot*znacza]ący się pilnością, nie 
boiC1?gnl?taa śckuF egza"Hnu ioirzalaści. W Cel'ne 
j. J'd'im prtez n' eisze) nad teffl j.optro|j niają b ć 
loiłu naukowee-o ' SZfl władzę przedstawiane do o- 
jj .s}’ ósmej z uWnraz.y do roku listy uczniów 

n«t donien1, tct) do ich Prości. Na zasa-
- będz]^ czy uet,,-^ kurat°r|a ćstntecznie decydo- 

6/*ltiijuo bib nie. 10Wle W°gą być dopuszczani do
taj, ’ "^bi ■ ■ ■ ■■■■ . ,1’^4-

brz?'sY^leta^aiSSZ'kr obecnie ea,’Pa: 
'-eli^ iS°b ?’ wychodź.,.’ k dre Petunii zawsze mieć 
Iczi a.twi.eJ8z« rozcinVo"” ” lc?’ Środek ten ma na 

■%C«J się młodzież*91'*0 k"ntroli nad czynnościami
J po za domem. Na biletach

jatki? y’. dawszy od
1 niepomyślnym).

Kok 1845 — 
1857 —
1864 —
1866 —
1870—
1874 —
1876 —

znajdują się wyjątki z przepisów dla uczniów gimna­
zjów, przez p. ministra zatwierdzonych.

== Do komisji, pod przewodnictwem naczelnika 
straży ogniowej zostającej, o której wczoraj donosiliś­
my i której zadaniem jest obejrzenie wszystkich fa­
bryk i zakładów pod względem budowlanym i zabez­
pieczenia ich od pożarów — zarząd miejski ze swej 
strony również delegował urzędnika.

== Dla zapewnienia bezpieczeństwa przy zabawach 
ludowych na placu Ujazdowskim podczas świąt wiel­
kanocnych, władza miejscowa poleciła starszemu bu- 
downiczeipu miasta p. Ankiewiezowi sprawdzenie bu­
dowy bud, szop, karuzel, huśtawek itp., a służba poli­
cyjna otrzymała polecenie, aby p. Ankiewiczowi 
wszelkiej w tej czynności udzielała pomocy, uznane 
za niedosyć bezpieczne budowy uprzątać kazała, dalej 
aby uie dopuszczała podczas zabaw zbyt szybkiego 
obrotu karuzel i pilnowała, aby do każdej ławki na 
huśtawkach i karuzelach nie siadało więcej nad 4 
osoby,„9jflbo ob t

= Utworzoną została przy zarządzie miejskim ko­
misja dla ułożenia warunków licytacyjnych i cen nor­
malnych do licytacji na miejsca ua Wiśle pod budowę 
przystani dla statków parowych.

= W nr. 49 naszego pisma pomieściliśmy za Me- 
dycyną wyjątek z Sotoremiennoj Medialny, przedsta­
wiający ruch chorych w szpitalu ewangelickim za rok 
1877. Obecnie w Medycynie naszej znajdujemy nastę­
pujące w tej materji pismo dra Llbchena, „Szanowny 
redaktorze! W’ nr. 9 r. b, pisma pańskiego, w dziale 
Kroniki miejscowej, spotykamy wyjątek zSaicremien- 
noi Medicmy, przedstawiający ruch chorych w szpi­
talu ewangiejickim za rok 1877. Nic widząc potrzeby 
legitymowania się z pewnych kwestyj na czele rzeczo­
nego ąrtykułu postawionych, dotykających pobieżnie 
urządzenia szpitala, kierunku naukowego, zarządu 
itd., przechodzę wprost do rzeczy, która mnie najbar­
dziej uderzyła i którą tu dosłownie powtórzyć muszę: 
„Co się dotyczy samej statystyki, to spotykamy cyfry, 
które nam dziwne światło rzucają na ó\y, jakoby za­
gwarantowany naukowy kierunek w zarządzie szpita­
la. Już cyfra ogólnej śmiertelności jestząaezna (15%)- 
Alo prawie nie dci uwierzenia wysoką jest cyfra śmier­
telności z gorączki diirzycowej, wynosząca 18% cho­
rych durzycowych, Z tak wysoką cyfrą śmiertelności 
durzycowycb w szpitalach spotykaliśmy się rzadko, 
nawet dawniej, kiedy leczeire nie było jeszcze oparte 
r,a zasadach n iwoczesnej nauki. Dziś śmiertelność ta 
w' dobrych szpitalach miast zagranicznych spadła na 
5 do 8% chorych durzycowych i t. d.“ Otóż przyto­
czone wyżej cyfry są fałszywe, jak się o tern dowo­
dnie przekonać można z załączonej przy niniejszem 
kopji sprawozdania szpitalnego, pi zesranego warszawy 
skiej radzie miejskiej dobroczynności publicznej za. r. 
1877. I tak, co do 1-go ogółem chorych leczonych 
w szpitalu w r. 1877 było 761. Z tych zmarło 88; o- 
gólna zatem śmiertelność wynosi 10%. Co do 2-go, 
to jest odnośnie chorych durzycowych, Było leczo­
nych wszystkich 56, a źq zmarło 4, rpamy Więc 7°/« 
śmiertelności chorych z gorączki diirzycowej,a nicl8%, 
jak to tihce ntieć Śowrcmlennaja Medicina, Pod wzglę­
dem Cyfry ogólnej śmiertelności zachodzą tu jeszc,ze 
pewne okoliczności tłómaczące te wysokie odsetki. 
Zwrócić bowiem musimy uwagę na warunki, pod ja­
kiem! szpital ewangielicki istnieje. Zakład ten, będąc 
instytucją gminną, czerpiącą w pewnej mierze z jej 
funduszów zasiłki, jest tern samem obowiązany przyj­
mować chorych nadsyłanych przez dom starców tejże 
gminy, którzy naturalnie jako marazmatvey w szpita­
lu umierają na choroby temu stanowi właściwe, jak: 
phtisis, emphysema pfuhnonvni, morbus Bright i t. d. 
vVreszcie i inni ewmngielicy, nie mający iaduegoschro- 
nienin, czasami nawet cudzoziemcy, bądź w wieku po­
deszłym, lub oslabibni, do zakładu przyjmowanymi 
zostają i jako tacy najczęściej umierają. W obronie 
iezstronnej prawdy uważałem się w obowiązku po­
dać niniejsze sprostowanie, które szanowny redakto­
rze raczysz pomieścić w łamach pisma twojego. — Dr 
Ltbchen., lekarz naczelny w szpitalu ewangelickim.“ 
List ten opatrzyła Medycyna następującym przypis- 
kiera: „Aczkolwiek nie wiemy dokładnie, zkąd Boicr. 
Med. czerpie statystyczne dane, dotyczące ruchu cho­
rych w szpitalach warszawskich, albowiem nigdy źró­
dła nie pędaje, to jednakże sądziliśmy, że redaktor te­
go czasopisma, jako inspektor szpitali cywilnych 
w Warszawie, podaje takowe dane z najpewniejszego 
źródła, -to jest z raportów rocznych tychże szpitali, 
składanych radzie miejskiejdobroc.zyuności publicznej. 
Wobec żalem wykazanej powyższeni pismem sprze­
czności, nastręcza się uzasadniona wątpliwość co do 
pewności źródja, z, którego Sowr, Med. dane statysty­
czne ogłasza. W imieniu zątem lekarzy szpitali war­
szawskich i naszych czytelników upraszamy redakcje 
boteremienuoj Mediciny o wyjaśnienie niedokładnośęi 
-.y jej statystycznych wiadomościach, dotyczących ru­
chu chorych w tutejszych szpitalach*.

Nr (iS5
— Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego zawiadamia, iż stosownie do obowiązują­
cych przepisów w r. b. odbywać się będą wybory 
członków władz Towarzystwa w miejsce" wychodzą­
cych, oraz na wakujące urzęda, w następujących ter­
minach: w Łomży d. 26 kwietniu, w Siedlcach d.
10- go. w Lublinie d. 13-go, w Kielcach d. 19-go, 
w Radomiu 24-go, w Kaliszu 28-go maja, wreszcie 
w Piotrkowie d. 1-go, w Płocku 7-go, w Suwałkach
11- go i w Warszawie 15-go czerwca. Dyrekcja upra­
sza o liczne gromadzenie się członków na zebrania 
wyborcze.

= W wielki piątek czynności w Banku handlowym 
zawieszone zostaną zupełnie, w wielką sobotę zaś 
trwać będą tylko do godziny 12 w południe.

= Onegdaj w zarządzie kolei nadwiślańskiej inże- 
nier komunikacji p. Balukiewicz wobec przedstawi­
cieli inspekcji kolejowej i władz drogi żel. nadwi­
ślańskiej przedstawił wynaleziony przez siebie przy­
rząd, mający na celu ogólną kontrolę służby kolejo­
wej. Przyrząd ten ma być zastosowany na próbę na 
kolei nadwiślańskiej. Broszurka, opisująca wynalazek 
pana B., wyszła już z druku i zawiera ona odpowie­
dnie rysunki.

= Dr Mauryay Straszewski, prof, uniwersytetu 
jagiellońskiego, wyjechał w dniu wczorajszym z na­
szego miasta.

= Dr. Juljan Ochorowioz, docent uniwersytetu 
lwowskiego, przybył na czas feryj do Warszawy.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś „Iligoletto* (abon. A. nr 2).
Manfreda śpiewa Masiui, Pugoletta p. Aleui, partję 

Gildy panna Hermanówna, uczennica p. Trombiniego, 
która w roku zeszłym wystąpiła już na scenie nasżej 
z powodzeniem,

* Wczoraj w teatrze wielkim dano „Miłość ubogie­
go, młodzieńca*, Feuilletta — na rzecz szpitala dla 
dzieci.

Wjdzowie — acz nielicznie zebrani — darzyli nię- 
ustannemi oklaskami pannę Derynżankę, która rolę 
Henryki grała wczoraj z maestrią.

* We „Fauście* Goethego, którego wystawieniem 
zajęła się reżyserja dramatu, wezmą udział panie: De- 
rynżanka, Gilska, Holtzmanowa, Mieińska, Mirecka, 
Nowakowska, Przedpełska i Sawicka; pp. Chomiński, 
Grzywiński, Kotarbiński, Królikowski. Ostrowski, 
Prażmowski, Stromfeld, Szymanowski i inni.

* Od jutra przedstawienia w teatrach warszawskich 
zostaną zawieszone.

= Odczyt.
W nieustannym od kilku tygodni ciągu odczytów 

nastąpiła przerwa — publiczność i sprawozdawcy odi 
poczęli.

A le będzie ich jeszcze sześć...
Trzy na rzecz niezamożnych subjektów i tyleż na 

dotkniętych głodem szlązaków.
Na cel pierwszy wypowiedzą odczyty panowie: 

Władysław Smoleński, Piotr Chmielowski i Ale­
ksander Świętochowski.

Pierwszy z nich odczyta: Szkic historyczny* (po­
dobno o szlachcie mazowieckiej), p. Chmielowski wy­
powie rzecz „Oznaczeniu poezji w wychowania*, a p. 
Świętochowski: „O epikureizmie*.

Na korzyść szlązaków’ będą mieli odczyty panowie: 
Adolf Dygasiński. Karol Dunin i Karol Miarka.

Pan Adolf Dygasiński wypowie lekcję z nauki po­
glądowej: „O"kartoflu i.kanarku*, p. Karol Dunin o- 
brał sobie za przedmiot odczytu: „Fragment z dziejów 
myśli ludzkiej*.

Karol Miarka ma charakteryzować położeniebieda- 
ków na Szlązku.

Odczyt p. Adolfa Dygasińskiego odbędzie się dopie­
ro w niedzielę przewodnią.

Wystawa w Pradze.
Towarzystwo sztuk pięknych w Pradze urządza 

wystawę obrazów od dnia 15-go kwietnia do 15-go 
czerwca

O łaskawy udział w tej wystawie uprasza artystów 
naszych Towarzystwo czeskie za pośrednictwem war­
szawskiego Towarzystwa zachęty sztuk pięknych.

Termin nadsyłania obrazów ma rzeczoną wystawę 
upływa w dniu 1-ym kwietnia.

= Szlachetna ofiara.
Prof. hr. Tarnowski, którego odczyty z tak wielką 

przyimowane były sympatią, zaznaczył swą bytność 
w uaszem mieście dobrym uczynkiem.

Oto stosownie do życzenia hr. T., z dochodu otrzy­
manego z jego prelekcy j rs. 500 przeznaczone zostaje 
dla uczącej się młodzieży.

Połowa tej sumy, rs. 250, została złożoną do rozpo­
rządzenia rektora uniwersytetu.

Druga połowa obróconą będzie na wpis i wsparcie 
dla uczniów gimnazjum.

Zacnemu ofiarodawcy: Bóg zapłaci



— Art. nad. Szanowny redaktorze!
W nrze 82 Nowin wyczytałem bliższe szczegóły 
treści pomieszczonego w gazecie Rossija artykułu, 

. óry zarzuca prasie naszej „uleganie wpływom ży- 
owskim"—i—„popieranie interesów żydowskich."
Że w artykule podobnym znalazło się i moje na- 

visko, nie dziwi mnie to, ponieważ zawsze bardzo 
-’anowezo przemawiałem za społeczną emancypacją 
ydów i stosowaniem zasady sprawiedliwości — uie- 
j'lko do nas samych. To zaś w umysłach w pewien 
posób ukształtowanych mogło wyrobić mi opinję 
bezwarunkowego stronnika" tej części zaludnienia 

mszego kraju. Wdzięczny więc jestem redakcji No­
rin, że przetłómaezyla ustęp dotyczący mojej osoby, 
insynuacje bowiem gazety Rossija przynoszą mi za­
szczyt, chociaż — nie tak znowu wielki, jakby pismo 
to sądzić mogło.

Przykro mi jednak, że redakcja Nowin nie powtó­
rzyła wszystkiego, co się w Rossji mówiło o mnie, 
a mianowicie (jak słyszałem, bom tej gazety w ręku 
nie miał), że: ja, używający pseudominu „Bolesław 
Prus", sam jestem żydem, przyczem obmyślono dla 
mnie dość oryginalne nazwisko. Taki dowcip „dobrze 
informowanej" Rossii należało przecie powtórzyć, 
chyba... że sama redakcja Nowin nie chciala mnie sta­
wiać, jak się to mówi, w „położeniu delikatnem."

Ale niestety! używający pseudominu: „Bolesław 
Prus" oietylko sam żydem nie jest,a’e nawet(zgodnie 
z teorją ś. p. Ksawerego Branickiego), nie może liczyC 
choćby" na drobną przymieszkę krwi, gwarantującej 
posiadanie fortuny. Pochodzę bowiem z ubogiej szla­
chty, o ile wiem z dokumentów, od stu kilkudziesię­
ciu lat osiadłej w teraźniejszej gubernii wołyńskiej 
i tamże posiadającej ziemię z „duszami." Ostatecznie 
jeden z moich przodków’ w roku 1818 nabył od Wy- 
dżgów część kolokacyjnej wsi Maszewa (pow. wło­
dzimierski), który to kawałek gruntu po dziś dzień do 
rodziny naszej należy. Z tego powodu o pochodzeniu 
mojem bliżej dowiedzieć się można we Włodzimierzu 
wołyńskim, w kahale zwanym: dworanskaja opieka, 
a po naszemu: opieka szlachecka,—zresztą z papierów 
jakie posiadam.

Łatwo zgadnąć, zenie przytaczam podobnych szcze­
gółów z tego powodu, żebym miał żydowskie pocho­
dzenie uważać za gorsze od innych. Ponieważ jednak 
poglądów moich na sprawę żydowską u nas zmieniać 
nie mam zamiaru, chcę więc być wolnym cd zarzutu 
„stronności plemiennej".

(Jo się zaś tyczy „interesóu ", jakie robię na stosun­
kach z żydami i „bronieniu ich", są one istotnie tak 
wielkie, że od niektórych—wypłacam im po 5% dy­
widendy miesięcznie. Zresztą zarówno sposób mego 
życia jak i dochody zbyt łatwe są do skontrolowania, 
abym i do tej, podobno najgorszej insynuacji, mógł 
przywiązywać jakąś wagę.

Autor artykułu pomieszczonego w Rossii zdaje się 
nie wiedzieć nawet, że oprócz „pochodzenia" i „docho­
dów" istnieją jeszcze (przynajmniej dla ludzi uczci­
wych), zasady i dbałość o rzecz pnblicznu. O tych 
jut jednak kwestjach rozprawiać z nim nie myślę. 

Aleksander Głowacki 
inaczej

Bolesław Prus.

= Z Petersburga.
Do Kraniki rodzinnej donoszą z Petersburga, że 

pobudowany w r. 1871 staraniem ks. Łukaszewicza 
kościół katolicki pod wezwaniem Pocieszenia N. M. 
Panny zyskał obecnie ważną ozdobę.

Oto została przy nim wzniesiona dzwonnica muro­
wana w stylu romańskim wraz z gankiem, schodami 
i bramą.

Dzwon odlany w Warszawie waży pudów 20.
Koszt budowy wyniósł rs. 18,000; na to ofiary pry­

watne wynosiły niespełna 4,000 rs., z funduszów ko­
ścielnych użyto rs. 2,000 resztnjący zaś wydatek 
poniósł z własnych środków ks. Frąckiewicz, zawia­
dujący kościołem.

Komentarzy fakt ten nie potrzebuje.
Z tejże korespondencji dowiadujemy się, że zmarł 

tam ks. Tadeusz Żółtek, prefekt szkółki dziewcząt 
przy tamtejszym kościele św. Katarzyny.

= Świętokradztwo.
We wsi Szczawinie, w powiecie brzezińskim, w lu­

tym popełniona została w miejscowym kościele kra­
dzież kilkudziesięciu rubli z kufra.

W liczbie skradzionych pieniędzy znajdował się je­
den półimperjał i dwa ruble srebrne.

Okoliczność ta posłużyła do wykrycia sprawcy.
Straż ziemska dowiedziała się mianowicie, że w są­

siedniej wsi Swędawie włościanin K. w szynku zmie­
niał półimperjał i ruble srebrne.

Dopełniona u K. rewizja przekonała o prawdziwo­
ści podejrzenia ztąd powstałego.

Część pieniędzy znaleziono u K.
K. za głównego sprawcę świętokradztwa podał wło­

ścianina J., zamieszkałego w Szczawinie,
Obydwaj zostali oni przytrzymani. i

= Blaga... włoska!
Oto afisz teatru Sannazaro w Neapolu, który dosło­

wnie bez komentarzy podajemy:
W niedzielę dnia 14 marca 1880 r.
Towarzystwo dramatyczne rzymski'* 

pod dyrekcją artystów 
A. Diligenti i A. Zerri

, przedstawi 
komedję w 3 aktach 
DANIEL ROCHAT 

przez p. Uriele Cavagnari.
(Własność wyłączna Towarzystwa.)

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego'-
Salomon II.... r rs. 5 dla biednych na święta do u-

znania redakcji. N. N. kop. 50, A. P. rs. 5 na kościół 
w Irkucku. M. K. rs. 2, L. i J. B. rs. 1, J. B. Liwski 
z Białocerkwi rs. 5, A. 8. wygrane w preferansa rs. 1 
dla szlązaków. L. i J. B. rs. 1, A. B. rs. 3, S. S. rs. 1 
dla powodzian. A. P. rs. 2. od artystów spóźniających 
się na próby teatru amatorskiego kop. 60, dla najbie­
dniejszych. M. K. rs. 3 dla I. D. Prenumeratorki rs. 2 
dla Marji K. na maszynę do szycia.

— Obywatele okolicy stać. Ostrowy D. Bydgoskiej 
zebrali i przesłali szlązakom: 8 worków grochu i 66 
worków żyta, razem wagi 10,500 kilogramów.

— W miejsce zakupienia dwóch mszy żałobnych 
za dusze ś. p. Józefy i Jana,przeznaczam te dwa ruble 
dla chorego I. D. od M. K. z Lostynia.

— Na żądanie p. St. Grudzińskiego należne mu rs. 
3 składam dla powodzian. O. S.

— J. P., wyrobnik z Podlasia, składa na rzecz do- 
tkiętych powodzią połowę dziennego swego zarobku, 
kop. 20.

— W sklepie p. Winiarskiego (Nowy-Świat nr 62) 
złożono ua widok publiczny (za wrzuceniem do pusz­
ki co łaska... dla szlązaków) świecę systemu Jabłocz- 
kowa.

— A. n. Na użalenie się pana A. G. z Chmielnej 
ulicy na posłańca nr 114 z Ii-go biura posłańców za 
niedokładno wykonanie powierzonego mu interesu, 
biuro skazało go na 50 kop. kary, któro to przy ni- 
niejszem przesyłam szanownej redakcji, aby raczyła 
tę kwotę dołączyć do sumy na biednych szlązaków.— 
Z uszanowaniem Skotnicki.

— Święta przed nami!... . , . oaga-
Tłum ubogich ciśnie się do drzwi naszyc i

niein o litość, o wsparcie... ,n(>wek
Zima tegoroczna niezwykle była srogą, l,rzEt‘.r(jc()na 

ciężko się też zapowiada, pomoc publiczna z jD.ch 
w stronę Szląska, mniqj była hojną dla 
miejscowych... r . dirza-

Dziś wobec bliskich świąt i radości całego 
scijańskiego świata, nędza dotkliwiej uczuwatuli0 tej 
daje; pukamy tedy do serc litościwych w i - 
wielkiej i świętej zasady Chrystusowej: ,

„Cokolwiek uczynicie jednemu z tych mal 
mnieście uczynili!!"...

— Przy zbliżającej się radosnej nróczystosc^.'fl,vlD 
twychwstauia Pańskiego przypominamy jć nieul®7 

, sercom mieszkańców tutejszego miasta zakła najziei 
ezalnych kalek przy ulicy Nowowiejskiej, " • , rzy- 
że równie,jak w latach poprzednich, zechcą Sjj9 nie- 
czynić do urządzenia skromnego święconego 
szczęśliwych, z których niejeden dziś nbdorZ 
wniej do obdarzających się liczył. M szelk. yr(,ni- 
przyjmowane będą z wdzięcznością w re 
ki Rodzinnej, ulica Świętokrzyska nr 1*» wyjąt' 
od godziny 10 zrana do 4-tej po południ 
kiem świat i niedziel. .--------------  . . t.adjut«n‘

— JW. Główny Naczelnik Kraju jener®1 
hrabia Kotzebue, uwzględniając łaskawie P . 0^olic 
nieszczęśliwe mieszkańców nadwiślański^11 ..vCb 
m. Sandomierza,skutkiem wylewu Wisły do . 
wielką niedolą losu i niedostatkiem P0^8.* 
ich pierwszych potrzeb życia, na przedsta*1 
Jks. Administratora archidiecezji warszaw* 
zwolić raczył odbyć w roku bieżącym na korz.'^ gro­
żę kwesty w wielki piątek i wielką sobotę P 
bieZbawiciela, w górnym kościele św. gieb*e 
szawie. Kwestę na cel powyższy przyjęły A. Krir 
hrabina Hortensja Małachowska i Paulin® z po*?** 
sińskich Górska. Komitet kwest, podając #e ici®57'* 
szein do wiadomości publicznej,ma nadzi^^ja idr1 
kańcy m. Warszawy, skłonni zawsze do o'eS r9wd?''' 
ilekroćzachodzi potrzeba otarcia łez bliźni'11 uCZu; 
wie cierpiącym, znajdą pobudkę w szlachetn- • cfiwi11 
ciach ludzkości do niesienia ofiar i w °bflCU1)jesz<;:T 
dla przyjścia ile można śpiesznie w pom0c. jptkoi? 
śliwym mieszkańcom nadzwyczajną powodzi

_ oJąje d0
— Zarząd Towarzystwa osad solny^1 

wiadomości, że serja tegorocznych odczj inierz°D ■ 
nych została już ukończoną, alLowie10 odb) 
prelekcja p. profesora Kaszuicy nie IU°z0j(l po"ri,c' j 
z powodu, że niezupełnie dotąd do »IczeBhi

Jednocześnie zawiadamia, iż, speł°18' ’ 7 doch°d 
prof. hr. Tarnowskiego, oddzielił 500,r?‘ 
prelekcyj jego na wsparcie dla ubog1®! j^^zjalh®^ 
w połowie uniwersyteckiej, a w poloW'e g j0 r*1

Z sumy powyższej 250 rs. zostało 250r®,r°r 
porządzenia pana rektora uniwersytet#1'a jo!U git0'1 
danem zostania na wpis lub wsparcie tej 
zjów za pośrednictwem upoważnione? ‘
ności członka zarządu Towarzystwa P 
Stuminera. «niowie 6*n,Bn0

Chcący korzystać z tego funduszu ?c j,wfllifik«cJL, 
zjów, mogą składać prośby i dowody ftr‘9(ju Tb'L 
należycie poświadczone, w kanceln'J,’ . ■ .ak do * 
rzystwa (ul. Ervwunska nr 1), nie pO"B J J 
ca bieżącego miesiąca. _ nialecki-"^

Przewodniczący w zarządzie A- 
tarz J. Gruszczyński. ,

— ^rzadToirartystwa osad rolnych 'P '■ policzą® ’ 
czych podaje do wiadomości, U pozostaw' intu-
cznycli odczytów na dochód osad rolnyc*1 je,
przedmioty, a mianowicie: , . ehuste®^1

Dwie chustki wełniane na głowę. v wachl»>z.-.1 
dwabne na szyję, dwa kalosze nieparzy . bmcel»rJl (.ncb11 kę i futeralik ‘od lornetki; odebrać można w ka w 
du Towarzystwa przy ulicy Ery wans l, jjjyacll 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, s 
wych od 10-tej do 12-tej. . . < ptaleczi'

Przewodniczący

Komedja ta
jest absolutną antytezą komedji 

Wiktoryna Sardou 
noszącej ten sam tyjuł.

= Posłaniec.
Malarz daje posłańcowi swój obraz do odniesienia.
— Ale nieś go ostrożnie! obraz wilgotny jeszcze.
— Nic nie szkodzi... moja bluza jest brudna...

= W restauraji.
— Garson! żądałem ziipęprłte dTtalie, a ty mi po­

dałeś zupę a la Bismarck!
— Jak (o! zupę ci la Bismarck?
— No zobacz te trzy włosy pływające po wierz­

chu...
= Wypadki.
* Wczoraj żona felczera szpitala św. Łazarza, na 

ulicy Brackiej zamieszkała, Józefa Z., lat 17 licząca, 
w nieobecności męża z celem odebrania sobie i dzie­
cku swemu, jednorocznej córeczce, życia,zadała dzie­
cku i sama przyjęła opium w dosyć znacznej dozie.

Pomoc lekarska szybko udzielona powróciła jak 
matkę tak i dziecko do życia.

Przyczyną samobójczego zamachu była podobno 
nędza.

Śledztwo zarządzono.
* Michał Cz. i Aleksander K. wczoraj wieczorem 

napadli na przechodzącą przez ulicę Nowogrodzką o- 
koło domu nr 37 kobietę Eleonorę Sz. i obdarli ją 
z rzeczy i pieniędzy.

Napastników przytrzymano.
* Na ulicy Dzikiej, w fabryce pomników cmentar­

nych, jeden z kamieniarzy R., niosąc wielki kamień 
przez nieostrożność potknął się i upadł wraz z kamie­
niem, wskutek czego potłukł sio mocno i ma złamaną 
prawą nogę.

* Służąca Marjanna W., zamieszkała przy ulicy 
Wierzbowej pod nr 7, będąc nietrzeźwą, spadła ze 
schodów i złamała sobie lewe ramię.

* Powożący bryczką Władysław S., wskutek zbyt 
szybkiej jazdy, najechał na Krak.-Przedmieściu na 
przechodzącego Fryderyka R., którego przewrócił i 
pokaleczył.

Winnego pociągniętodo odpowiedzialności sądowej.
* Na ul. Browaruej, w sieni domu nr 28, znaleziono 

wczoraj podrzucone dziecię płci żeńskiej, około 2 ty­
godni mieć mogące.

* Wczoraj około godziny 7 wieczorem w korytarzu 
domu nr 22 przy ulicy Dzikiej, żona stróża, Marjanna 
A., znalazła dziecię płci męzkiej podrzucone.

T S. p. Teodozy Piekarski, radca stanu, starszy 
warszawskiej izby kontrolnej, zmarł dnia 22 maren r- 
przeżywszy lat 50. Pozostała matka zmwłego z wnukami 211 

prasz* krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na 
wadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża na cmentarz P0”-j 
kowski, jutro, we czwartek, dnia 25 marca, o godzinie ł"e 

po południu, odbyć się maj^fle. —6311—
t Ś. p. Robert Franciszek von Troter, dr fil., H,e,'at 

nauczyciel, po długiej i ciężkiej chorobie zakończył 
dnia 23 marca r. b. Wyprowadzenie zwłok nast.fpi dnia - 
b. m., we czwartek, o godzinie 4-tej po południu, z kapl10.' 
szpitala św. Dueha, przy uliey Elektoralnej, na <jmentarz P® 
wązkbwski, na które zaprasza się znajomych i przyjąć 

zmarłego. —6312—
T Ś. p. Klotylda z Gregorowiczów 1-go ślubu Ł®iflP0’ 

2-go Gąsiorowska, żona urzędnika drogi żelaznej war”
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£^yki

5a św g ‘esP°lskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo- 
*‘ecznośt4 1Um<;!,tniu'1’ Przei.vw£zy 'at 46. przeniosła się do 

ojl?-UniU 23 marea r- b. Pozostały mąż, dzieci, sy- 
®iół i* zna’60 * ^Lrn‘^a z‘narłej zapraszają krewnych, przyja- 
A **., we ,ln^C 1 na Wyprowadzenie zwłok w dniu 25 marca 
®ia doiiiZW1U lUk’ 0 godzinie 4-tej po południu z mieszka­
ło na „„ . 2aiządu drogi tcrespolskiej na Pradze położone- 
tlTsar2 cwa"Sclieko-augSburSki. -6310- 

®»i, Po dlu^^11-011 Jankowski, opatrzony św. Sakramenta- 
dnia 22 n°. chorobie, rozstał się z tym światem
6‘ żona wraz* ' ’ Plzl?żywszy lat 80. W smutku pogrąże-
P'zyjacidl ’ 2 ^^ćini i wnukami zapraszają krewnych,
;>»eiołaśwntniyc11 zmarłego na wyprowadzenie zwłok 
^5 b. U1 ' Allny na Krakowskiem-Przedmicściu w dniu 
'"^ntai-z'n 6. C2Wartek) 0 godzinie 4-tcj po południu, na 
t Pozosta^21"0? ^'’ odby“ S‘ę niadaco- —6301— 

i ‘ Prawnuk; P° **’ Karo,inie Staszewskiej dzieci, wnu- 
!ehnemu no / 6^adają najszczersze podziękowanie tak wie- 
^’powiedzia l0"* za s^owa Poc‘cchy z namaszczeniem 
*Szystkitn kr6 nad jej 8rl'oljein w dniu 21 b. m., jako też 
’istniej ckr fcWn-’m> przyjaciołom i znajomym za oddanie jej 

łescijańskiej ppsłęgi w tak lioznem zebraniu.
. Szanownp —6247—
'onieniu . n duchowieństwu, a w szczególności ks. An- 
na ^hsoyJ^sfiemu, zacnej i szlachetnej młodzieży, która 
B”1»a ta‘ harkach zaniosła zwłoki ś. p. syna naszego Ro- 
’"'"i, którz łe3See "'Ocznego spoczynku, jak również i wszys- 
'"'Si'zebu ' raczyli uczestniczyć w smutnym obrzędzie jego 

adaP1y niniejszem najserdeczniejsze nasze po-
—-6’261—

Monikatelegraficzna.
5<; pa _____

e» a‘a^ca~2 marca-—•Wpływy państwowe za pierwszą
‘ Oków s Prześcignęły spodziewaną sumę o 14 miljonów 

foe>> ■ ^Pyż 9o
. ai«a kon,/^?0 marca.—We czwartek przeszła spokojnie 

z roku 1871.
two. y,'e Wyi?UrS 22 marca.—4V kopalni węgla w Dixon High 
V,j| 7 Bzy bu w.Ucd -w niedzielę pożar. Zamykając szczelnie o- 
ży»e dzo w'ou o’ano ograniczyć pożar, który jednak stra- 

> b’ Okol*' ‘ dość węgla. ' Jeden górnik spalony został 
®nii» ® ^lin'o.) górników pozostało bez zajęcia.

marca. — Według statystyki urzędowej, 
"skut erUnV99b'd roku 28,993 niemeów.
«ki(,(tli<:łuiouy ‘■"S0 marca. — W dniu 1 grudnia 1880 roku

so. ■> ^stanie ogolny spis ludności państwa niemie- 

^asq"u^? bjTe marca. — W piątek odbyła się tu kon- 
®lłco’a- prowincjała zakonu Franciszkanów, Fra 

na biskupa hercogowińskiego; aktu uro- 
^ybljl.9 a-tću,' . hardynał-aicybiskup Józef Michałowicz. 
'''alai»liJ*'Bza u- nłłrca.— Podczas ostatniej obecności 
ha toW lew? .Wieduiu załatwioną została w sposób zada- 
W^^T’a dotycząca rozwoju Krakowa i żeglugi 

postanowił mianowicie dokonanie regulacji 
P Pod >ahowem. a to w ten mianowicie sposób, iż 

Pot<b’.em uskuteczniony zostanie kosztem pań- 
?Bstan P^cz1],.; pienie stnrego ramienia Wisły, przebiega- 
<<>w!]n!ł zHi'az |!asi0: kosztem gminy. Roboty przedsięwzięte 

•I,°lll*iiio 10 ^yielkiejnoey. Odnośna prośba miasta Kra- 
^1eJll)na zo»t ^'Bóstwa stadjów, które przechodzić musiala, 
lieyjJr? ’n*lióna a niespełna dwa tygodnie. Kwestja sumy 

m *ydzi.,ł Atóre zwrotu domaga się od państwa ga- 
A j>ótce ?ai. rojowy, z funduszu indemnizacyjnego, ma 
*°biet Żersk„!ltw'oną w myśl żądania wydziału krajowego, 
i^kiin’RU<:zWez>r ® ^'8° marca.—W dniu 1 stycznia liczba 
<Ur3 C| P'taJu ńajScych na wykłady medycyny w mikołajew- 
x-Śq j^zfło 9r^ ■ wym wynosiła 452. Z tych na pierwszy 
1»ojżes.I'a Piąty \o‘a drugi—124, na trzeci—96. na czwarty 

ł°»tihro li~ i Według wyznania: prawosławnego 302, 
j('zp0c4y‘Iis 22_*j katolickiego 25 i ewangelickiego 8. 
“Wą t,'1110 tu. obJ’S nmrea. — Piąty kongres archeologiczny 
:i i t y ^8odn,ady w dn*u a*erpma 1881. Trwać one 

''Br^ot Zajlhą s'6’ Ingres podzielony zostanie na ośm sek- 
flll'kartlI'eni’’ 2) n następ»jąeemi sprawami: 1) pomnikami 
r’ Potin’i c'|rzeii..Bjn.11*hiimi pogańskiemi i klasyeznemi, 3) po- 
ii2**i8tJt’an,i BztuLU,B?i,emi’, pomnikami muzułmańskiemi, 

8; Kp pięknych, 6) pomnikami literaekiemi, 7) 
~^^^!**śł£s'L>raf|ą historyczną i etnograficzną. 

4p««X^!sląd poiityczny- 
'SvifclL ’:z*arta e* Ce?arz Wilhelm obchodzi! ośmdzio 
r°czy't^? tyKod°CZn^c^ swoic'1 urodzin i z powodu 
^ośuie a c* dtvor'-'b-0 ^'?a ^n* ,wcześu>ej oznaczono u- 
’ svm> d?‘leń to,,dkle> wszystkie miasta niemieckie ra-

Ńi< dla na objawach przywiązaniahyc! ?bMo SJ Z*'Ve8o monarchy. 7 ‘ 
eiQ1‘aJhzyj. w\*;.Przy tej sposobności bez politycz- 
*ied;t?‘°u’e z K'zymu nP- '“a'uy stresz-
tesaryl.ai1^tla bant' !ueiu’feekiego br. Keudla, wypo- 
frzebii ’’ ^owsi «eei-e’ urz»dzonymz powodu urodzin 
i?adi> i Z,.n’Bi za, J0?1 na "’skróś pokojową, ale też 
lleko nó? -“^ieVn ZUU)iuło^ uiemiecka, z jaką poset 
’detrńecL- Ju dzięki'Vy<aża nadzieję utrzymania ogól- 
Łia kie o lejó którei l’°d.zlwu godnej organizacji armji 

Br -Jla dotkliw' ''.yba nikt nie zeehce bez naraże- 
^b ń?.eudell zres-żH zaczeP>ać.
^kSd\ł1J,0We zai«i»N •?a1n’at w tak stanowczy spo- 

eo hainint • \d^ZI10®ct cesarza Wilhelma, 
Znmvl! 8abiuetowo* ♦ b,y M- Bismarckiem i znał 

^a»rvw u° Swei niJaj,lmnice swQ)ego władcy. 
vyjaśnL- U8ck podsH yskrełno) wielomówności dr 
V?ględr,’a Co oo niftrtU0WUŻ w dzienniku Grenzbote 
®’«rze i n^7'} n,,erza J?tnyc.b planów ks. kanclerza 

llał(J przyjść AUSirJą; Wedłus nie?°> Przy" 
JO skutku według wszelkich 

konstytucyjnych formalności, potwierdzone i zawaro- 
wane w Niemczech przez cesarza, radę związkową i 
radę państwa, w Austrji zaś przez cesarza i reprezen­
tacje obu połów monarchji. O istocie tego przymie­
rza i głównych jego podstawach, a zatem o rzeczy 
najważniejszej, p. Busch nie daje żadnych bliższych 
objaśnień.

National Ztng. sądzi, że plan powyższy, jakkolwiek 
czasowo odsunięty, utrzyma się jeszcze na porządku 
dziennym i da powód niejednokrotnie do dyskusji.

Wspominaliśmy ó kwestji ortograficznej, wywoła­
nej przez pruskiego ministra oświaty, p. Puttkamera, 
który się uwziął a tout prix przeprowadzić reformę 
w pisowni niemieckiej i narzucić ją wszystkim pro­
gramatom szkolnym, albo ustąpić z gabinetu. Ks. Bis­
marck wszelako pod względem niemego h w ortogra- 
fji chce być twardym konserwatystą i nie zgadza się 
z p. Puttkamerem—żtąd walka i naprężenie stosun­
ków, mogące doprowadżić na sorjo do dymisji mi­
nistra.

Byłoby to rzeczą nie tak wielką, gdyby przypadko­
wo ortograficzna kwestja nie dotyczyła bardzo blisko 
k westji ugody z kurją rzymską. Kanclerz stworzył so­
bie sam kolizję nader nieprzyjemną, bo jeżeli chce 
rozpocząć politykę kompromisu z Watykanem, to po­
winien utrzymać p. Puttkamera wszelkiemi siłami 
w gabinecie, jako osobistość wdzięczną i mile przez 
stronnictwo katolickie widzianą w rządzie; ale wraz 
z osobą ministra musi przyjąć jego ortograficzne i 
gramatyczne widzimisię.

Opowiadają w Berlinie o ewentualnem ustąpieniu 
p. Bittera ministra finansów, który podobno poróżnił 
się z ks. kanclerzem i zamierza złożyć swą teke.

Ostatnie dzienniki nadsprejskie przyniosły wiado­
mość o wypadku, który spotkał ks. Bismarcka po 
obiedzie dyplomatycznym w sobotę; jeden z gości 
podając ręka kanclerzowi pośliznął się i zachwiał, 
książę chcąc go podtrzymać wywichnął sobie prawe 
ramię, skutkiem czego przez’ kilka dni nie będzie mógł 
zajmować się korespondencją i podpisywaniem aktów 
urzędowych.

Prezes gabinetu rumuńskiego, Bratiano, wyjechał 
przed dwoma dniami z Berlina, podobno bardzo zado­
wolony z wyniku swojej misji. Podczas pobytu swe­
go w stolicy, miewał on częste konferencje z Bismar- 
kiem, cesarzem Wilhelmem i następcą tronu. Dzien­
niki nie podają bliższych szczegółów’ co do owej mi­
sji rumuńskiego dyplomaty; swojego czasu krążyły 
zbyt ryzykowne pogłoski o projektach zawarcia za- 
czepno-odpornego przymierza Rutnunji z Niemcami.

Zapowiadane zmiany w gabinecie austryjackim nie 
przychodzą jakoś do skutku; hr. Taaffe oświadczył, 
iż charakteru koalicyjnego nie zmieni i będzie nadal 
pośredniczył pomiędzy stronnictwami parlamentarne- 
mi. ale żadnej wyłącznie nie odda się na usługi.

Równe prawa dla wszystkeh. Rząd trzymać się 
chce tej zasady i od niej nie myśli odstąpić dla czyichś 
postronnych i partykularnych interesów, czy ainbicyj. 
Gdyby prawica zażądała, aby ministerjum stało się 
komisją wykonawczą jej uchwał i dążeń, wówczas 
misja lir. Taaffego byłaby ukończoną.

Wyjaśnienia rządu włoskiego w parlamencie, dane 
w’ zeszłym tygodniu interpelantom w sprawie wewnę­
trznej i zewnętrznej gabinetu, do tego stopnia po­
dobały się w’ Wiedniu, iż poseł austryjacki przy dwo­
rze rzymskim otrzymał polecenie wyrażenia wysokie­
go uznania i zadowolenia przedstawicielom gabinetu 
królewskiego.

Niejaki kontrast ze słowami panów ministrów sta­
nowi fakt, który według Bohemii wydarzyć się miał 

na południowych wodach dalmatyńskich. Oto straż 
finansowa austryjacka wykryła dwa włoskie statki 
wiozące zamiast zdeklarowanego żelaziwa, 6,000 od- 
tylcówek nowego kalibru i zapasy amunicji. Tran­
sport ten przeznaczony był podobno dla Albanji i 
Hercegowiny.

Broń skonfiskowano, załogę uwięziono.
Rząd francuski nie może jakoś powziąć stanowczej 

decyzji co do jezuitów i wpierw’ chce zbadać szczegó­
łowo kwestję, zanim do jej rozwiązania przystąpi. Oto 
wezwano prefektów policji do złożenia sprawozdania 
w’ przeciągu dni 20 o stanie wszystkich klasztorów 
roęzkich i żeńskich w’ ich okręgach.

Polecono także odpowiedzieć na następujące dwa 
pytania: które zakony mają swych przełożonych za 
granicą? które kongregacje za zezwoleniem papiez- 
kiem nie pozostają pod autorytetem biskupów? Podo­
bną kontrolę, jednakowoż niedokładną, przeprowa­
dzono już raz na uchwałę izby w r. 1876. Zanim to 
dopełnionem zostanie, jezuici zrobią sami potrzebne 
reformy i gotowi powynosić sio własnym kosztem, jak 
to zamierzają uczynić ojcowie w Tuluzie, którzy chca 
na ziemi hiszpańskiej w Hendaye osiedlić się i założyć 
szkołę utrzymywaną dotychczas dla Młodzieży kato­
lickiej, licząc na dalszą jej frekwencję.

Stosunek Rosji do Chin staje sięcoraz bardziej na­
prężonym. W Petersburgu nie circa przystać na ża­
dną modyfikację traktatu względem Kuldży zawartego; 
nowe przeto układy posła chińskiego nie mają ża­
dnych widoków powodzenia. Przypuszczają, iż wpływ 
dyplomacji angielskiej wzbudził takiego opozycyjne­
go ducha w synach państwa niebieskiego; ale czy dy- 
nastja Mandżu dobrze na tern wyjdzie, tokwestja bar­
dzo niepewna.

North-China-Herald pisze, iż ludność rozgoryczoną 
jest przeciw rządowi dzisiejszemu w Pekinie, którego 
despotyzm zanadto dopiekać zaczyna nawet cierpli­
wym wyznawcom Konfucjusza.

Jenerał Skobclew organizuje nową wyprawę prze­
ciw turkmeńcom w Azji średniej, w której wziąć ma 
udział około 10,000 wojska. Ekspedycja obliczonajest 
na dwa lata, koszta na 10 miljonów rubli.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Paryż 23-go. — Skutkiem osobistego pośrednictwa 
króla Humberta wraca jenerał Cialdini na stanowisko 
ambasadora przy rządzie tutejszym. Republic, franc. 
twierdzi, że rząd wobec obecnej sytuacji zmuszony 
jest prowadzić dalej walkę z żywiołem klerykalnym, 
póki przeciwnicy nie stracą wszystkich pozycyj, któ­
re zyskali w ciągu ostatnich 30 lat.

Sofia 23-go.—Prezes ministrów zawiadomił przed­
stawicieli zagranicznych, że podczas przyszłej sesji 
zgromadzenia narodowego nie będą przedstawioneżadne 
nowelle do konstytucji obowiązującej. Gubernatoro­
wie prowincji otrzymali zawiadomienie, że zgroma­
dzenie zbierze się między 4 i 9 kwietnia. Mowa tro­
nowa zawierać będzie ustęp o załatwieniu kwestji 
Arab-Tabia.

Konstantynopol 23-go. — Z Rumelji wschodniej 
nadchodzą znów niepokojące wiadomości o powstaniu 
na lewym brzegu rzeki Ardy i w górach rodopskich. 
Reuf pasza wysłał 3000 posiłków do Haskiój.

Wiedeń 23-go. — Książę Konstanty Czartoryski 
wejdzie w skład gabinetu nawet w tym wypadku, 
gdyby dymisja Ziemiałkowskiego przyjętą "nie zo­
stała.

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 24-go marca 1880 roku.
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Wartość kuponów: od listów zast. 102a/3 nowych t27ł/3 zastawnych ni. Warszawy sarji 1 i łt 240% OL Ł,adzi 200 
listów likwidacyjnych 125'/2 obligów skarbowych 192'/5, pożyczki preni. 1-ej emisji 98% drugiej emisjitl5'/3

Monety: Połimperjały rs. —.— —.— Sztuki dwudziestotrankowe rs. —.— marki niemieckie ra. kop. -- 
pruskie bilety bankowe rs. k. bankowe guldeny austryjaekie rs. kop. — _

Z końcem giełdy■>
dano | płacono

Dopełniono transakcje. |

Berlin A vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek • • • • 140.47‘1, 40 25 140.55
Londyn 3 mieś. „ 
Paryż 8 dni .

in 1 f. nŁ . ... 9.51'A 52 V,
114 114 7'/,

9.53 */a
114.30, za 300 fr

Wiedeń 8 dni n w za 150 ii 120JŹ2'/, 37’/3 30 120.75
Dopełniono z końcem g.

Akcje i Obligacje. Dopełniono z końcem gieł
Papiery publiczne. tranzakcji żąda: | płao a tranzakcji tada: 1 płac.

Akc. wiel. fowa. Ros. kolei żel.
Cbligi skarbowe rs. 100 ... Lb, ■■ za rs. 125..............................■ —
4% L. zast 3 okr. ser. I i 11. 99.75 ---— Akc. dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 —— .•“ ■ •
t'/o L. z. nowe z r. 1869 duże 98.$»0 Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 •—.I—*

n » j » Inałe 98.60 — Akc. drogi żcL Warsz.-Teresp.
Listy zast. m. War. serji I. 92.20 Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 1

» , , T U- 91.80 Akc. Banku Handl, w’ Warsz. 277.—
» . r r BI. 91.35 91.50 —.— Akc. Banku Dvskont w Wam: 300.— —

Ł. z. nj. Łodzi serji I j 11... —.— Akc. Banku Handlów, w Łodzi ——
4% List, likwidacyjne duże . 85/5 Akc. Warsz. Iow. ub. od ognia 160.— 158.—

r - małe. 85.70 Akc. Warsz. towa. fabr. cukru 740.—
Bil. Bank. Ces. ser. III i iii. —— 1-,——- Akc. Iow. Fabr. cukru Józefów 305—
Ros. Poż. Preni. z r. 1864.. . *"*•"**"* ——,1 - Akc. Dobrzel. tow. iabr. cukru _ 690—

_ Akc. t. Lilpop, Rau i Loewens.
11 Pożyczka wschodnia rs.100 —.M 90.60 ""•****" Ake. towarzyst. iabryki machin —-
U . . rs.100 _ 90.60 —s-- Akc. towarzyst. Łazien. i Łaźni ——
71 , . is.100 90 50. 90.60 Akc. Tow. zakł. przędz. Zwier. — ■ ■ ■■
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Do wynajoeia miesięcznie od 1 Kwietnia . Al 8 B*hLokal umeblowany. Okryc,a Da". '

kładająey się z pokoju, alkowy i przedpo- w MAGAZINE ./>!/
oju, na dole.—Ulica Wierzbową Nr 2, stróż g nja a r'll/VH

Dyrekcja Lazieiik śtejjujci przy

»

ynie‘^bii

Żkaucjgwgo1owizniers.J11 ni;
Młody Człowiek; znając’‘ 
intecki i ruski, wiadotnote‘ ILl-ci1
osób zuanyeh, poszukują w'/, >VJ do ? -L-U 
dnienia. — Adresy pro»x)l z * 5585a 
Kurjera pod lit. S. W . aAwF

Owies:
Grooh: 
Gryira:
Kasza Jaglana:

Cona Biletów w wielkim tygodniu, po­
dobnież jak w latach zeszłych i w roku bie­
żącym podwyższoną nia zostaje. Bile­
ty abonamentowe przyjmują się zwy­
kłym trybem. k—6305— 1—3

— Każdemu wiadomo, o ile smoła jest cennem le­
karstwem na zapalenie dychawek, suchoty, katar, ka­
szel, a szczególnie na cierpienia płuc i kanałów od­
dechowych.

Na nieszczęście podlegający tym cierpieniom nie 
używają właśnie tego tak zbawiennego dis nich środ­
ka, z przyczyny, że smak smoły nie przypada do ich 
gustu, lub też z powodu nudnego przygotowania wo­
dy smołowej.

’ Obecnie, dzięki szczęśliwemu pomysłowi pana Guyot, 
aptekarza w Paryżu, wszystkie te niedogodności usu­
nięte zostały.

P. Guyot doszedł do sposobu zawierania smoły 
w bardzo cienka powłoczkę przezroczystą z żelati- 
ny w formie okrągłych kapsułek wielkości pigułki. 
Kapsułki te przyjmują się podczas jedzenia, z łatwo­
ścią się połykają, nie pozostawiając żadnego smaku. 
Natychmiast po dostaniu się do żołądka, powłoczka 
rozpuszcza się, a smoła szybko pochłoniętą zostaje.

Kapsułki te przechowywać można nieskończenie, 
tak dalece, że w zaczętym flakoniku pozostałe kapsuł­
ki przez długi przeciąg czasu zachowują całą siłę 
skuteczności.

Kapsułki Guyot’a stanowią uzasadniony sposób le­
czenia, który wynosi nie więcej jak 4 do 5 kopiejek 
dziennie i uwalnia od użycia najrozmaitszych gatun­
ków7 tyzany.

Jak wszelkie dobre wyroby,Kapsułki Guyot’a zna­
lazły liczną konkurencję. P. Guyot poręcza tylko za 
flakoniki noszące na etykietach jego podpis, wydru­
kowany w trzech kolorach. 5—0—24053

Aleksandra Lipink,
Wierzbowa róg Niecałej,

dojn Hr. Krasińskiego.
k—6237—1—3

— jPO korzec zagranicznego węgla
z odstawa, sprzedaje Bernard Lauterbach. Leszno 8, 

—5611—6-12

Administracja Żeglugi
zawiadamia, że w Piątek 14 (26) b. m., po 
oczyszczeniu Wisły z lodu, Statek pasażerski 
odpłynie do Płocka. k—6302— 1—2

W majątku Ursynów pod Willanowetn 
stawić będą w r. I). Cztery Ogiery, 

Dwa Ogiery gaiade ^Boadstory* (Norfolk), 
po rfc 3p i na Stajnię po fs. 3.

Ogier siwy, oryginalny „Arab", po rs. 20 i 
na stajnie po rs. z.

Ogier l;ary, „Arab* r/yśtej krwi, w kraju 
zrodzony; po rs. 15 i na stajnie po rs.2. 

Interesowani zgłaszać się raczą "do Zarzą­
du ' Głównego dóbr Hrabiów "Krasińskich 
w Warszawie Nr 410. k—6257—1—2

Z H6

O 
100-

N- Z.
135115 *■

KRAWATY 
najnowsze i Szpilki do krawatów, 

znacznym wyborze, nadeszły do Magazynu 

M. WIERZBOWSKIEJ, 
przy ulicy Wierzbowej Nr 2.

K—6223——0

TEATS WpflLKL
Dziś: Rigoletto lab. A nr 2).

TEATR ROZMAITOŚOŁ
Dziś: Wielki człowiek do małych interest' 

---------------------------------------------- -- —■——-*£ 0 u 
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą —-2-—^

Pokoje umeblowane
Chmielna Nr 25.

k—6295—1—3

Jest da sprzedania:
Kredens orzechowy: Szubkk damska matlasso, 
na waoie i tianeii, oraz Szynel gininarjnlny. 
Wiadomość przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 16, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, stróż wskaże. 

b-6249— 1-2

— 7?«? zz{cZ warszawskiego 'towarzystwa wzajemnego 
kredytu zawiadamia niuiejszem, że w wielki piątek 
i w wielką sobotę, t. j. d. 14 (-6) i 15 (27) marca 
r. b., czynności biurowe Towarzystwa załatwiane bę­
dą tylko do godziny 12 w południe. —6280—

piętrze, oj frontu.

Garnitur Mebli
Stoły, Szafa, Komoda, Kredoąs, Umywalka, 
Etażerka, Łóżka, i różue Sprzęty. — Widok 
Nr 13, mieszkania 4. 1>—6248— 1—1

Wystawa (tato Starożytnych, 
w pałacu EriihlowBkim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.— Wejście: tak w dni, powszednie jak 
w Niedziele i Święta kop. la, Katalogi po 
kop. 10 ...... i

Wystawa Odlewó w Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
cbok, Wystawy Obrazów ilngra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie jla dam. __

cmi z b o z '
za pud na stacji „Praga’ drogi żelaznej <»«*•“**

z dnia 23 marca 1880 r.
t wyborowa, .

Pszenica: < średnia ...................
/ orilynaryjua   

wyborowe ...................
średnie..............

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 23 Marca 1880 r.

Trebicki Bogusław, ob. z Brześcia; Njko- 
lenks, panicz, z Piotrkowa; Tranbenberg Tro- 
flm, b. urzed. z Kiczyniewa; Justin Ludwik, 
ob. z Petersb.; ks. Dołgoruków Wasili, gubor. 
z Radomia; Petrow, prapor. z Siedlec; bar. 
Ramzaj, dymis. pułk, z Petersb.; Czarnocki 
Karol, Student z Łowicza; Coilikofler Otto, 
ob. z Petersb.; Getz pułk, z Częstochowy; 
Andrejewa , Aleksandra, córka ob. z Moskwy; 
Andrejewa, Margarita, ob. z Moskwy; Karauze 
Marja, guwern. z Moskwy; Androjewa Anna, 
córka ob. z Mogkwy; Sobańska Helena, cb. 
z Klimowicza; Hr". Plater Aleksandra, ob. 
z m. Rossien: Cytowicz Marja; rossyjska pod­
dana z m. Klimowicza; Polankiewiez Tymo­
teusz, sekr. koleg. z Odessy; Schultze Jan, 
kupieo z .Berlina; Roszkowski Edward, ob. 
z Jastkowa; Migulin Aleksandra, żona dyr. 
gimnazjum z Piotrkowa; Kuzmin Ilia, jenerał 
lejtnant z Siedlec: Skaramanga Georg, nego- 
ciant z Petersburga; Książe Urusow Aleksan­
der; Żukowski Eugeni, jenerał lejtnant z No­
wo Georgiewska; Oboleński Anatoli, poru­
cznik z Nowo Georgiewska; Doroszenko Ale­
ksander, radca stanu z Petersburga: Sztange 
Adolf, rzeczywisty radca stanu z Piotrkowa; 
Kaehaaow, jenerał lejtnant z Piotrkowa; 
Skalon Aleksander, półkownik z Częstocho­
wy; Gołcz Włodzimierz, ob. z gminy Pełtno.

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr *1—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 9-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-toj do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek iPią» 
tek od godz. 12-tej. k35-80-2408

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia 1880 r. 
Jedeja Pokój, 

kawalerski,, widny j ciepły, z opałem, usługą, 
a na- żądanie i z meblami.—Wiadomość co­
dziennie przy ulicy Wielkiej Nr 18 (róg &ri'ę- 
tokrzyzkiej), na 3-m piętrze, mieszkania.23." 

5-6242—1—3

. W MatajiŁzyoie
N. S. Briiner & Comp. 

w Hotelu Europejskim 

Wyprzedaż 
wszelkiego rodzaju , 

PARASOLIKOW
DAMSKICH,

po cenach znacznie zniżonych.
, k—6283—1—3

— Najskuteczniejszym, środkiem, uznanym przez
lekarzy, od kataru, zapalenia ęskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: Sirop i P&fi de Kaft de 
Delaugrenier de Paris. —42—0—'24039—

HPT--»-nsms.maatgsan H|«i»iHfr

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można popękania
skóry, odmrożenia, kjostkj, lis.ząje, plamy czerwone 
i t. p., za pomocą Creme Simon a la Glycerine. Wy­
łączna sprzedaż tego środka u p. Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorsks nr 4. —30 — 0—26915

i tanio:
prawie .za połowa ceny są do‘ sprzedania, 
z powodu braku miejsea 2’ Maszyny, sy­
stemu Singera zupełnie nowe, obie mogą być 
zastosowane do szycia Bielizayą lub war­
sztatu Krawisckiogo.—w indomość: 
Chmielna Nr 27. mieszk. 28. r>—6258— i—3

Wystawa Obrazów 
w salonie rrłnk pięknych 

Józefa Ungra, 
cochieuiue. — dom hr Kra- 

Bińskiego._________ go- 0—22669—

Nowy-Świat Nr 15.
Magazyn obówia damskiego, męz- 

kiego i dziocinncrjo, zaopatrzony w znacz­
ny wybór podług ostatnich fasonów paryz- 
kich.—Obstalunki hurtowne i detaliczne przyj­
muję po najuiniiuiownńszej cenie.

J. MAŻARAKI.
 k—6225—1—3

— Zarząd warszawskiego towarzystwa wzajemnego 
kredytu podaje do wiadomości, że na odbytem w dniu 
10 (22) marca 1880 r. cgóltiem zebraniu członków 
Towarzystwa wybrani zostali następujący członkowie: 
dorady: J. G. Bloch 919 głosami, Antoni Trębicki 
844 gł., Gustaw' Findeisen 827 gł., Antoni Nagórrfy 
810 gł., Włodzimierz ks. Czetwertyński 786 gł.; do 
zarządu: Koźmiński Karol 752 gł.; do delegacji rewi- 
zyjnej: Alekśander Preyss 707 gł., Bronisław’ Wer­
ner 699 gł., Adolf Scholtze 618 gł., Ludwik Jenike 
572 gł., Lucjan Woyniłłowicz 570 gł., Aleksander 
Piechowski 445 gł. Zawiadamia przy tern, iż stoso­
wnie do uchwały zapadłej na temże ogólnem żebranin, 
wypłata dywidendy od 10% wniosków przez człon­
ków na kapitał obrotowy wpłaconych, oznaczonej 
w stosunku 9% z czystych zysków w r. 1879 otrzy­
manych, dopełnianą będzie codziennie w biurze To­
warzystwa, poczynając od d. 3 (15) kwietnia 1880 r.

— 6281—

W MAGAZYNU ^|/|

J. MATUSZEWST’
Nr 4. Ulica Wiorzt0*3

Hotel Angieldkr
yjsucA.-.nu^.1WM BI >|IM nrw-nMKąu c r*Luifft '

Od 1-gd Lipca r. b. do

4 P O K O
]>rżedpokój, kuchnia z l”,bVjjryc«n‘‘in1- 
giwn, zlewem, dzwoiiknmi *’1. fnjeę w f pe- 
terklozetem, osobną górą ' f ,(111,ieścii' ' 8- 
narożnym Krąkowekiego-*' ,...nie W » ” 
dnnrsklftj ulicy. Wiuilou1,'7;.„>_a—-3

— Bank handlowy w Warszawie zswt 
nlejszem, że czynności biurowe, oprocz p wjei|ji 
nia pieniędzy za weksle, zawieszone be 
piątek, to jest w dniu 26 b. m.; w wielką rtfl> .’ostft- 
t. j. w dniu 27 b. m., biuru bankowe xa,n^8\.
ną o godzinie 12-tej w południe. ^Ij^a****^

NOWOŚCI!
Najmodniejsze Perfumy Francuzkie: 

Bagatelle.
Canahga.
Kaina.
Scotia Flora. 
Pluie de Fleurs. 
Erisa de las Pampas. 
Yxora Braunie. 
Greiua-gren.

Dostać można w Perfumerji

Jtót du sprządąniti

Garnitur Mebli 
kretonem krytych, małe używany, za cenę 
bardzo przystęjmą i cztery wielkie Wazony 
Oleandrów. — Ulica Freta Nr 14, tia 2-giem 
piętrze, od frontu. u—6250—> 1—3

składający się z pi
koju, na dole.—Ulica Wieiybowń Rr'2, stróż 
miejscowy wskaże. k—6113—1—3

Poszukuje się do kupna, w blizkości War­
szawy lub kolei żelaznych Pałac z ogrodem 
owocowym, park i przytem parę włók z.jemi. 
Adres proszę nadesfaft ulica Nowomieiąka 
Nr 5, Skępski w Watwzayie, k—6202—J—J 

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 25, t. j. we Czwartek: Grochówka, 
makaron z seretu.

posiadający symP^X,
W cenie muzykalno toI>oro*J' 
AA czny a silny g.ł<% znaliem>łe£ który pobierał lekcjeśpie^!’L_
WF Petersbnrekiege .„;HwicK.), doświadezonf £Ly jfFk_

nym i R,«r«-ryt[*W "f, n{1Vwimy.?*k, 
O hebrajski w tn'»,|l,WH,. ", . b,ej « °’T 

ki‘ l'«n,'y li%‘?rmoże 'ako- 
’Ir szyeh synagoff- , „,i naj«najAftjd dectwa i i-ekoniendn 1. , wU. co d, 
Są mftszych P^^f^^.Zkaliircł1: L- 

swvcfi zdpląf*^* . „„jijnćw o nie-A’

‘ 4 ’ W02Y„. 
gaś. 2
I ■ i e i Nr 11-

[Kąpiele Rzygał 
sj Krak0WKkic-Pr?ed»n> îV g g
■ ,1o 16 wieerorem,—wK
■ ti, tylko wanny i pryf-0 JB 
m ■/ południa.

wyborowa., 
średnia ...

Żyto: J
! wy borowy.. 

średni....

ordynaryjny 
wyborowy........

średni........
ordynaryjny ...

2 Stoły obiadowe, 
zupełnie nowo, z jesionu, są do sprzedania, 
za bardzo umiarkowaną ceuę.—UHea Znkątka 
(ż Zakroczymskiej przez plac na prawo) Nr 1. 
Wiadomość u Właściciela domu.

t>—6273— 1—3_____
Ż powodu wyjazdu, jest do sprzedania
F O R T E P I A KT 

w bardzo dobrym stanie, o sześciu i pół okta­
wy; za rs. 200.—Ulica Zakroczymska Nr 9, 
nueskaniu 1. p—6236— 1—2

o,
------------------------------------------------------------------------------------------- - . a ft

— Dziś rano zimna st. 1 w imłinlme xllIin —

cenie mnzykUne lonoro^ 
czny a tzilny gł0 znakonut«K 
’ ‘ • .obierał lekcję HJ .,lifiV.|i (('•



.. Ił. , zupełnie.
j*.ło«’a u mnie kupione, przyjmują się do 

B^g—62nn, *ry«owania bezpłata i e.
X~~j EMANUEL SACHS.

Do głównego Składu Kawioru *W!

MIKOŁAJA ŻYŻYNA,
»adszPuZ^ Ulicy Senatorskiej Nr 496 i Filja przy Długiej Nr 32,
A«trach»±^l^'”t najlepszego, gruboziarnistego i mało solonego Kawioru 

nanskiego, oraz i inne towaty w najlepszym gatunku, z ktoremi polecam 
- Rń__ się Szanownej Publiczności.

Mikołaj Zyżyn.

po kop. 6 za łokieć,

JÓZEF SZTENGEL.

biszkoptów Angielskich.

Do sprzedania

Asva Assno

%
W
U

Potrzebny jest na wieś do kawalera dobrze 
rekomendowany

Kucharz luli Kuchta
w dobrych kuchniach wyuczony. — Włodzi­
mierska Nr 12, u szwajcara. k2—2—6172—

DO MAGAZYNU
N. Sr Bruner&Comp. 

w Hotelu Europejskim, 
nadszedł wielki wybór

Jaj eh Wielkanocnych, 
od najtańszych do najwykwintniejszych. 

k—6195—2—3

DO MAGAZYNU
N. S. Briiner&Cbmp. 

w Hotelu Europejskim, 
nadszedł wielki wybór

Żerandoli, Kandela­
brów i świeczników 

Urązowych,
od najtańszych do najwykwintniejszych, 

n—li 196—2—3

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
na nadchodzące Święta Wielkanocne, w pie­
karni mojej, egzystującej przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 2, w pałacu Karasia, 
wypiekano będą jak corocznie

Baby i Placki
w najlepszym gatunku, których sprzedaż od­
bywać się będzie przy pomienionej piekarni, 
oraz w Sklepach własnych:

1- szy przy ulicy Nowy-Świat i róg Chmiel­
nej Nr 1259B;

2- gi przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 415, dom J. W. Stanisława hr Potockie­
go. — Z czem poleca się J. Artzt.

k3—3-6118—

DLA DAM:
Łaźnia Prysznic
60 kop. 25 kop.

W abonamencie:
40 kop. 20 kop.
Wanny po 30 kop. (2 złote) 

DIANA KĄPIELE
9. Chmielną 9, 

obok Nowego-Światu.
n—5816—6—6

N O W O Ś Ć|l!

Nafta Różowa, 
salonowa bez odoru, światło dwa razy 
silniejsze jak zwykłej nafty, garniec tylko 

70 kop.
W Składnie Farb 

HENRYKA JABŁOŃSKIEGO i S-ki, 
Grzybowska Nr 15.

k—5968—3—3

Owies do siewu,
Nasienie Duraków Pastewnych, po 
nizkiej cenie, i Worki Angielskie, otrzy­
mał Dom Handlowy na Pradze, ulica 
Namiestnikowska Nr 330.

k—5562—5—6

KĄPIELE
przy ulicy Kruczej Nr 10, 

otwarte eodzień od godziny 8 rano do 
10 w wieczór, oprócz Niedziel i Świąt.

Wanna kop. 40, abonament 
kop. 35. k—5978—3—3

STRUSICH PIÓR
w Warszawie, Tlomackie Nr 3,

DoleCft (<l oim )
obfite zapasy strusich piór, po cenach 

n|®hich, <iotąd niępraktykowaiiych.
,1'a * s'2 do fryzowania, prania i fąrbowa-

l>rzcciąj»n jednej godziny odśw ieża się je

Ciasto Wielkanocne!
Baby, Placki, Mazurki i t. p. wyroby 
cukiernicze, sprzedaje się po cenach umiar­
kowanych, w kawiarni przy ulicy Chmielnej 
Nr 35. Z szacunkiem

J. Gąsiorowski.
k—6117—2—3

Przedsiębiorstwo Przewwowe
A. Lewkowicza.

Przeniesione zostało na ulicę Flługą PJr 
32 (Potkańskie), wprost hotelu Niemieckie­
go.— Zajmuje się przeprowadzką, odstawą, 
ekspedycją i odbiorem wszelkich towarów 
posyłek, bagaży i innych ładunków. — Ceny 
umiarkowane. k—6007—2—25

^KAPELUSZEM 
cylindrowe i filcowe męzkie i dziecinne, naj­
świeższego fasonu, tanie i dobre. Szano­
wna Publiczność raczy sprawdzić na miejscu, 
oraz przyjmują się stare różnego rodzaju, 
choćby najbardziej zniszczone do przerabia­
nia na modhe fasony i prasuje się w każdym 
czasie na poczekaniu po kop. 10.—Tamże po­
trzebny jest Uczeń.

JAN BIEŃKOWSKI.
k—4174—6—6

Wykształcona młoda Osoba,
Niemka rodem, władająca poprawnie językiem 
niemieckim i polskim, poszukuje konwersacji 
na kilka godzin dziennie.—Polecenia dobre, 
wymagania skromne.—Oferty: Chmielna Nr 33, 
mieszkania 8. k—6048—3—3

AMOMAA MICHALCZYK,
Krojczyni pierwszorzędnego Magazynu w Warszawie, ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nowne Damy, iż z diiiem 1-m Kwietnia r. b., obejmuje zarząd Pracowni Sukien 

Damskich i Okryć, w Magazynie
Emma Iłiałkiewicz i Amelja Yeelson.

Nr 12. Niecała Nr 12.
k—6230—1—3

obejmujący łokci 19,500, w m. Włocławku, 
w bliskości Banhofii, z planem na dom mu­
rowany. — Wiadomość w Dystrybucji wyro­
bów tabacznyeh, ulica Plac Ś-go Aleksan­
dra Nr 14. k—6083—3—3

Sa 11H Wielki wybór świeże fasony HI
filcowe męzkie z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, Kapelusze 

^Pciusze210!0?1131® najnowszych kolorach i fasonach, Kapelusze cylindrowe, 
- Mr Czapek c’ac*ane (Chapeaux-claques), atłasowe i tybetowe paryzkio, jakoteż wielki 

w Magazynie
_ Nowo-Sonatorska Nr 4. k—5940—3—3

£°daje j . ” .9
s$ve 2ao ' Wladomości, że na nadchodzące Święta Wielkiejnocy, sklepy 

a*irzył w świeże towary, jako to: Migdały, Iłodzynki, 
^anW€» Mąkę najpiękniejszą do ciast, 

ioWe Masło Litewskie, oraz Masło bez soli 
codziennie świeże.

W SkieyE,it0 w gatunkach wyborowych, po cenach umiarkowanych. 
Yy-y® Pr2y ulicy Marszałkowskiej (róg Złotej), znajdują się stale: 

Win Sa Węgierskie firmy Fukiera;
Bordeaux sprowadzane z miejsca 

Araki i Likiery firmy Sznajdra 
a fińskie, począwszy od 30 kop. za butelkę.

Jjhożdże mautnera ’
*»-' k—5683—4— 4

Nr 62, olmt Som Wfl Blocha, 
'Karmelki w^!?'11?100 Święta; Cukry deśsemwO w znacznym wyborze 
d>°5ty ’ Mazurki mvtJ’ch &atll,>kach, jako też znano ze swej dobroci’Baby, 

e ł, Kwinty, Maczki różnokolorowe do ubierania ciast, Droż-
e<leńskię, Massy migdałowe i orzechowe.—Wielki wybór 

drobnych funtowych, i Biszkoptów Angielskich.
u—5542—6—8__________

^FORTEPIAN
do sprzedania przy ulicy Zakroczymskiej, u 
Ober-Konduktora Dulorens, Nr d. 3, m. 13.

Dziś i eodzień,
prócz potraw A la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szęj do 6-tef po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2.

i Bcstauracji 8. Zijcialmra, 
Plac Teatralny Nr 7, 1-sze piętro. 

k—3800-25—30

Ogłoszenie.
Niniejszem podaję >g wiadomości publicznej, 

że wyłączną sprzedaż piwa Woronioekiego, 
z fabryki położonej w dobrach moich Woro- 
niec, gubernii Siedleckiej, powierzyłem W-mu 
A. Paryezko, utrzymującemu sprzedaż wyż­
szych Jgatunków piwa w Warszawie, przy 
ulicy Koziej Nr 1, obok hotelu Saskiego.

Piwo Woronieckie z oryginalnemi cechami 
fabryki, li tylko we flakonach, sprzedawane 
będzie po kop. 10 za flakon; handlującym zaś 
po kop. 8.

Powyższą sprzedaż mego piwa, urządziłem 
w Warszawie jedynie, wskutek licznych żą­
dań osób znających dobroć i potrzebę, tego 
piwa.

Książę SwiatopeHirti.
k—4813-3—3

KĄPIELE DIANA
znacznie powiększone.

Wanna 1-szej klassy marmurowa 50 kop., 
Wanna II klassy 30’kop.,. Łaźnia rzymska 
i ruska z bassenem, jak również damska 60 
kop., oddzielny numer Łaźni na 2 osoby rs. 1 
kop. 50, Prysznic 25 kop.—Abonament na 
Wanny i Łaźnie bilet po 40 kop. — Abona­
ment na Prysznic bilet po 20 kop. — Dwie 
Wanny marmurowe z Prysznicem rs. 1 k. 25, 
używane w nerwowych cierpieniach.—Eassfin 
bezpłatnie od kąpiących się w Łaźni i Pry­
sznicach.—Tara ńa kamień w Łaźni.

d—5815—4—6

UNGER i POZNAŃSKI 
w Warszawie, Elektoralna Ar 3,

polecają

wzfflia Mwie ? ’ ,
dla zaprowadzających nowe gospodarstwa, domowe, k—4569—9—12 R 

maanmiwmiFM—Ml

Stowarzyszenia Spożywczego

jasno-gniady, czteroletni, rassy anglo-arab- 
skiej, bardzo pięknej budowy, zdatny pod 
wierzch i do zaprzęgu.—Widzieć można co­
dziennie od 12 do 2 z południa, ulica Nowo- 
Ziulna Nr 35, dom W-go Goldfedera, stróż 
Wawrzynka wsk&te. k—5924—8—3

5814



r ;i,-«■" -WS«WsaKW.--A ję,

WAŻNA WIADOMOŚĆ |
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Z powodu nagromadzonego towaru, |
HMT* sprzedawać będę taniej 

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże 
wszelką garderobę wiosenną i letnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, $1 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i paletociki dla dzieci od lat 3—14.— M 
Mani także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem ZIE.
Nr S; w Warszawie, Senatorska 
jm Linincenkoi. k—25567—58—0 S|

Piwo Drozdowskie.
Na nadchodzące Święta Skład Piwa Drozdowskiego, przy ulicy Miodowej Nr 15, zao­

patrzony został we wszystkie gatunki wyrabianego w Drozdowie Piwa:
1. Piwo Marcowe, ilesserowe, w znanych białych butelkach, po kop. 12’/,.
2. Simplex Drozdowski, Piwo stołowe, w dużych butelkach, po kop. 121/J.
3. Blade, Piwo lekkie, na sposób Pilzeński, w żółtych flakonach, po kop. 7
4. Kuracyjne, zastępujące piwo i porter angielski”, przepisywane przez PP. lekarzy 

na wziuecnienie, w małych flakonach, po kop. 7'/3 oprócz szkła.
Uwaga. Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że oryginalne Piwo Drozdowskie, na 

swych etykietach posiada przyznaną przez Departament handlu i przemysłu 
znaną już markę fabryczną, składającą się z trójkąta, w połowie czarnego, 
w połowie białego, z literą D na środku, korki zaś mają na obu końcach wy­
palone litery F. L., zaś z boku: .Browar w Drozdowie? ” k—6127—3—3

BRACI KEMPNER, 
l>łisga Mr 5, 

POLECA V I ŚWIATA:
Wina naturalne, które sprzedaje od 30 kop. za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

garniec i wyżej. Wina Szampańskie, nieustępujące zagranicznym, od kop. 75 
do rs. 2 za jedną butelkę.—Niemniej poleca amatorom prawdziwo Wino Kache- 
tyńskia, z winnic księcia Czawczawadże.

Sprzedaż powyższych win odbywa się także po cenach oryginalnych, w Sklepie 
Stowarzyszenia «Merkury» przy ulicy Marszałkowskiej Nr 45.

Zlecenia z prowincji jak najspieszniej, za zaliczeniem (Nachnahme), wykonywa 
i przesyła na żądanie cenniki franco. k—5044—7—12

X

fć

fu Krawiec z Wiednia, Stefansplac 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, d

Otwierając przed paru laty Skład Win przy handlu kolonjalnym w Lublinie, mia­
łem na celu dobroć i taniość, a przedewszystkiem naturalną czystość wina.—Publiczność 
łaskawie oceniła moje usiłowania, a wino z mojej piwnicy pozyskało tak zaszczytny rozgłos, 
że przez panów lekarzy zalecanem bywa do użytku chorych. — Tern ośmielony i zachęcony, 
postanowiłem otworzyć w Warszawie

Filjs Piwnicy LuWńj,
ulica Miodowa Nr 1, przy Magazynie herbaty, cukru i kawy Piotra 

Orłowa, której to firmy jestem przedstawicielem.
Rozumiem trudność mego zadania w stolicy. Nie mogę rościć pretensji do wzniesienia 

się odrazu na równy poziom z starem!, firmami, które mają za sobą świetne tradycje i wie­
loletnią praktykę handlową.—Ale posiadając wyrobione stosunki z zagranicą, starać się będę 
usilnie o dobre gatunki wina z najlepszych źródeł; sprzedawać będę Wina Francuzkie, Bor- 
doskie, Burgundżkie, Szampańskie, Włoskie, Hiszpańskie, Węgierskie i inne,—zupełnie czy­
ste, wolne od wszelkiej fabrykacji i po cenach jak najumiarkowańszyeh.—Tych zasad trzy­
mać się będę wytrwale i z niemi polecam się względom ogółu.

Oprócz wina w piwnicy mojej, znajdować się będzie najlepsza

Oliwa Prowancka i Ocet Francuzki.
Cennik wszystkich gatunków wina, wkrótce do pism periodycznych dołączonym zostanie. 

k_6i33-3-3 Nowicki’

' w najświeższe towary kolbnjalne, w najlepszych gatunkach; piwnico zaś Składu, 
posiadają znaczny zapas wyborowych Win Węgierskich, Szampańskich, 
Bordeaux, Reńskich, Hiszpańskich, Eurgundzkich i Cypryjskich; 
Araków, Likierów, Piwa i Porterów zagranicznych, po eonach najnmiarko- 
wańszych.—Poczynając od dnia 19-go Marca Skład otrzymywać będzie codziennie 
świeże Drożdże Wiedeńskie? k—5918—3—3

i Towarów kolonialnych
JANA ROCUSKIECO,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 43, obok Hotelu Saskiego,
zaopatrzony został

W Drukarni Kurjera Wartzawskicgo.—Pi&c TeatralnyNr,473c (newy 5).
Redaktor7Wacław Szymanowski.—WySawca Gustaw Gebethner.

■ 7 <w

1 
t

50 r.
35 p.
45 W-

20 r.
50 V-
12 W-

43 p.
5SW-

30 r.
43 W-
20 W-

52 r.
45 W.

12 r.
45 W-
— w

Drożdże prasowane z fabryki A. 
WolschmidtawHydze, uznane za naj­
lepsze, nadchodzić będą do składów: 
PP. Dobrycza i S-ki, Senatorska Nr 1 i róg

Krakowskiego-Przedmieścia;
„ Dzięgelowskicgo, róg Wielkiej i Święto 

krzyzkiej;
„ Glacsera, Nowolipie Nr 15.
„ Górnickiego, Wolskie rogatki Nr 9;
„ Koteckiego, Bednarska Nr 10;
„ Lijewskiegb i S-ki, Krakowskie-Przedm.
„ Piaseckiego, róg Krakowskiego - Przed­

mieścia” i placu Zanikowego.
, Puchalskiego, Nowy-Świat Nr 1;
„ Purwina, Miodowa Nr 16;
„ Kokowskiego, Nowowiejska Nr 19.
„ Sowińskiego i Szulca, róg Przejazd i Dłu­

giej.
B Zahorskiego, róg Siennej i Marszałkow­

skiej Nr 53.
W Skład główny u Tytusa Poświka 
Nowolipie fffr 3. k6—6—5791—

7 11* 
1137 P" 
7^’34 n

7'33*
3,53 f' 

io:20,r.

S[18*
10 14fl

5 IMP1

r.

s.J_m.
, 6

11
5

Warsz.-Wiedeń:. ■ 
Pośpieszny 3 klasy . 
Cscoowy 3 klasy • • 
Osobony 3 klasy . • 
Kurjerski 2 klasy. • 
W arsz.-JBydgow: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy ■ • 
Osobowy 3 klasy . . 
W arsz.-T er espol: 
Pocztou y 3 klasy . • 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
Warsz-Petersb:
< sobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . . 

Radw. do Mławy: 
Pasażerski.............
Pocztowy................

Nadwisl. ćoKowla:
Jitźtowy...................
1 arażerski...............

Obwodowa:
. w orca Wiedeń.. I

10 28*
2 45 P'
9 30*

55 n.

gJJŁ-
'30 W-

05 W-
30*
—*

Winiarnia Węgierska,
oraz Skład Towarów Kolonjalnych i Delikatesów

róg Marszałkowskiej i Siennej. wszv-cf'
Przy zbliżających się Świętach, poleca obficie zaopatrzona piwnicę „vtra'r' 

kie gatunki Win, ’ a szczególniej wielkie zapney Win węgierskich wj .,,., 
nych i maślaczy. które prowadząc wprost od producentów, ręczy z,'k-c win111 
i dobroć tychże.—Oliwę Nicejską Yierge, zupełnie jasną, Octy ,ranc??-0 to*'81' 
i estragonowe, Musztardy wszelkie zagraniczne i krajowe, oraz 1-
kolonialno w zakres handlu wchodzące, wyborowe i świeże. k—44ąOy

prasowane zagraniczne
Ad. Ig. Mautnera i Syna,

J z St. Marx. Wiedeń,
istniejące w Warszawie od lat 16-tu i za najlepsze ,UZ.. mc 

J wyszczególnione prócz wiciu srebrnych i złotych medalb
i największą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym na p(.zką 
światowej w Wiedniu r. 1873 sprzedaje i wysela za z? gena. 
K. Slaezyliski, reprezentant firmy w Wartza^i6’ 

torska Nr 2, z rogu Miodowej. , 12

W. OCETKIEWICZ, . ...
przy ulicy Wierzbowej Nr 4, w Hotelu ^^**^3-6

Na Święta Tanie Wino-
POLECA:

SKŁAD WIN i TOWARÓW KOLONJALNYCH

tu 
na rogu Chłodnej i Żelaznej Nr 28 i na rogu Nowego*®

i Ordynackiej Nr 64. erwos?e
Wytrawne od 30 kop. za butelkę, Łagodne od 35 kop., 6ję sto^1'

50 kop., Białe francuzkie od 50 kop.; biorąeym na garnce ustęphf
■ wny rabat. . «7es:iersk>®'

A nadto skład poleca: STARE WINA po nizkich cenach; ’ SReńsk*fj 
Wytrawne, Łarodne, Maślacze, Francuzkie białe i czer«'‘,n. ’ zagrani^. 
Hiszpańskie, Włoskie, Rumy i Araki zagraniczne, Wódą T0' 
i krajowe, Porter angielski, Piwo bawarskie z browaru SkiefJ'*_ g
wary Imlonialnn świeże _________________________

SKŁAD FORTEPIANÓW I
ufKTSTTOlSTIEG-O HOFEBA,

ULICA ORLA Nr 4, . wynaj«cllł’
posiada FORTEPIANY i PIANINA zagraniczne, do sprzed^^^^, 
jako też przyjmuje wszelkie reperacje i strojenia.

—A—*—*—TE—----- "TSśo r
Unawijmno lleBsypon Bapinara

--------------------- -------- - ———patrz poda«*

Muślinowe,.
F FIRANKI ‘I

Ciupiurowe, Tiulowe i Muślinowy knOi
A w wielkim wyborze, począwszy od cen najtańszych, czjli or

Składu towarów Meblowych i DywanoW u
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r Nakładem Księgarni i Składu Nut

■ŁBUfNAHDA H0ESICK1

ąlo?

otrzymane przez
KSIĘGARNIĘ, SKŁAD NUT 1 FORTEPIANÓW

GEBETHNERA I WOLFFA

kwartalnie rs. 2 kop. 50, półrocznie rs. 5, rocznie rs. 1Ó w ’ - - - - -

K. GtODZINSKIEGO.
Nowy wynalazek uzyskał przywilej we Francji, w Belmi i w n». 

nych państwach. Sztuczna linijka krój owa z metodą, która jeszcze 
więcej ułatwia krój i naukę jak dawniejsze (2) i piękniejszy wydaje iysu*- 
nek w różnym guście, a tak dokładny i elegancki wszelkich lasnpów za 
pierwszem pociągnięciem ołówka, jaki tylko Spotkać można w pierwszorze> 
dnych pracowniach paryzkich, z pod wyrobionej reki -przez kilkunasto­
letnią praktykę, a sposób jej użycia taki sam jak popizednTch (2). Najno­
wsza metoda w wydaniu 4 i w dodatku, który za kilkanaście dni opuści

Przepisy
P8akWe j DOŚWIADCZONE 
-JdCZENIA CIAST, 
7‘łn. ^^otowywania wszelkich 

''P^w . . .

Nakładem Maurycego Orgelbranda naprzeciw posągu Kopernika, oraz FOja 
przy ulicy Senatorskiej Nr 22 wyszło:

■ŁADNY CHŁOPIEC
Powieść współczesna przez.

J. I. Kraszewskiego.
2 tomy.— Cena rs. 2.

PRZYJACIEL DZIECI,
4 Pismo tygodniowe illustrowane,

wychodzi w formacie mniejszego arkusza z dodatkiem w jednym tygodniu arkuszowym, a 
w drugim pólarkuszowym, w którym mieszczą się powiastki i wierszyki dla młodszych dzieci 
rozpoczynających naukę i powieści obszerniejsze dla starszej dziatwy.

Prenumerata z przesyłką pocztową kwartalnie rs. 1, półrocznie rs. 3, 
rocznie rs. 4; w Warszawie kwartalnie kop. 75.

J. K. GHEGOROWICZ.
Redaktor, ulica Chmielna Nr 20.

Amicis r n 1
dróżv Ti ae’ Hol?n<ija. Wspomnienia z po- 

^radzkipi ,2o?czenie z włoskiego M. Siemi- 
Bremiker n’ rs' 1 koP- 20-
' ’ trvcnn Ur’ Logaryfmy liczbowe 

i tabling ‘P^/ypz.ne sześciocyfrowe, wraz 
^stosowS'n’au^8a- Do llzy,ku szkolnego 
rs. 4 a O- Wierzbicki. Berlin 1880, 

Cis **wab?t<**5,t* Hipol., Zaprojektowane tram- 
Zysk i ri r?z.ilwskie, koszt ich budowy, wy­
kop. (j(j n,!11od. (Studjum finansowe), 1880,

sa «na nr?,... . zajemne stowarzyszenia 6othe &cle J5™- kop- 15-
„1880 ‘erpienia młodego Wertera, 

t,lr»!?edin ,v Bron»sł., Syn margrafa. 
Helcin a„21w' 5 aktach, 1880, kop. ?5. 
»»Szawa iss,?'1, Sztuczna hodowla ryb. War- 

<op' 60-
ż^rakty1czny’ Pismo poświęcone 

RPodarc7vmle,z^t domowych, sprawom go- 
chodzi d/1!’, Plzp,l>ysłowi i handlowi. Wy- 
objętośei .?’dacl> dwa razy na miesiąc 
Rok Hi (|Q2,°ra arkusza druku in 4-to. 

_z Pi'zesvJt- półrocznie rs. 1 kop. 50, 
*aJtimowsWV-t'* rs- 2-

i - Janusz, Fizjologia miłości.
*°p. 25. H Offenbach, Lwów 1879, 

Z'e,l'ieh:'iir!102-VvSk’cb błoni ku uczczeniu 50- 
Tp- Urów'ieineiaokic11 J- 1- Kraszewskie- 
J?sirz9bLl ‘Ó rs- 1 kop. 20.

?°by Ł Ludomił, Zasady i spo- 
1 °cbron„ ’jlaln.x:e ,,rwałe bogactwo plonów 

vPrzez żyśin “ł?ski nieurodzaju, wskazane 
*loiiiedyj]tiroRlln) 1880, rs. 1 kop. 20.

nrzo. r 1 a młodocianego wieku, uło- K!!siński aL z n- Z 1880, kop. 30.
i 11- U’a.' “•’ Przewodnik heraldyczny. 

v inp. 40 Sza-wa 1880, w oprawie rs. 2

J-'^hiejsze > P)z‘e*a- (Wydanie najkom- 
n ' ’0>r.ów i»7oSSzystkich dotychczasowych, 

rs- 7 kop. 50.
,.n|'yczna ■, ,, Jb Waligóra. Powieść hi- 

M^ków jRv?,zas',w Leszka Białego, 3 tomy. 
7rKratt u ’ ,s- 3-

■»~-2zi’atryWodociąg, kanalizacja 
’ ^^****^<^^2dłjyzg}ądem gospodarczym,

sanitarnym, ekonomicznym i technicznym. 
Zbiór przepisów. Tłómaczył Józef Słowikow­
ski, 1880, kop. 30.

Mill John Stuart, Logika, Streścił Adolf 
Dygasiński, 1880, rs. 2.

Morawski Adam, Prawda i błąd. Poda­
rek dla uczącej się młodzieży, oraz dla 
miłośników nauki. Kraków 1880, rs. 1 k. 20.

Mrówka Janek, Odpowiedź ciekawemu 
Kubie ozem dzisiejszy wieśniak być może 
i powinien. Wydanie 2, 1880, kop. 5.

Nauka krótka o spowiedzi jeneralnej, 
1880, kop. 71/,.

Poradnik dla młodych gospodyń. Prze­
pisy praktyczne i doświadczone pieczenia 
ciast, oraz przygotowywania wszelkich za­
pasów spiżarnianych. Przez autora „Ku­
charza Warszawskiego", 1880. kop. 60, 
kartonowane kop. 75, w ozdobnej oprawie, 
rs. 1.J

Próvel Juljusz, Mąż płaczący. Komedja 
prozą, w 1 akcie, 1879, kop. 30.

Przysposobienie się trzydniowe, do spo­
wiedzi Wielkanocnej, przez X. Sz., 1880, 
kop. 10.

Słownik geograficzny Królestwa Pol­
skiego i innych krajów słowiańskich. Wy­
dany pod Redakcją F. Sulimierskiego, B. 
Chlebowski i W. Walewskiego. T. I. ze­
szyt 1—3, 1880, po kop. 65, dla prenume­
ratorów „Wędrowca" po kop. 50.

Spielhagen Fryd., Natury zagadkowe. 
Romans, przełożył Józef Paprocki. 4 tomy, 
1880, rs. 4.

Szyller Fryderyk, Wilhelm Tell, czyli 
oswobodzenie Szwajcarji. Lwów 1880, k. 40.

Szymonowicz Szymon, Sielanki. Lwów 
1880. kop. 20.

Wiadomość, krótka, o Sakramencie bierz­
mowania z dołączeniem modlitw przed i po 
bierzmowaniu, 1880, kop. 5.

(Wilczyński A.), Wspomnienia obywatela 
przez autora „Kłopotów staręgo komen­
danta". Lwów 1880, rs. 1 kop. 65.

Żórawski Marjan, Mechanizm zjawisk 
nerwowych. Z 2 tablicami litografowanemi, 
1880, kop. 50.

Z po nad mogił, Poezje. Drezno 1870, 
kop. 75. »

2—2 — 5878 -o

Bfeyete 
\Y<G.dS/ 

prassę, ułożona wyczerpująco, podług której panie same mogą nauczyć się kroju z zastopo­
waniem do nadchodzących żuimali i na nieforemne figury. Obecnie dzieło to zawiera 3 spo­
soby krajania i objaśnienie o rysowaniu form z wolnej ręki.

Wskutek licznych zapotrzebowań metoda K. G. jest w przekładzie na język ruski 
i wkrótce opuści prassę, zawiera 37 tab], rysunkowych, a tekstu 5 arkusze. Ceni rs. 3 
kop. 50, linijka patentowana rs. 1 kop. 50, zamówienia na książki już się przyjmuj?.,- 
kład i dla ruskich dam rozpoczęty. Dzieło polskie rs. 3, linijka rs. 1 kóp'. 50. Wpły­
ną kursa przyjmuje się każdodziennie w głównym zakładzie nauki kroju Miodowa Nr 1.

n—6108—2—6 ' K. GLODZIŃSKI nauczyciel i autor metbdy.

Krotochwila w trzech aktach przez

Edwarda Lubowskiego.
Cena 60 kopiejek.

NATURY ZAGADKOWE
ROMANS

Fryderyka Spielhagena,
przełożył Józef Pracki.

4 tomy—Cena rs. 4.

MAPPA KRÓLESTWA POLSKIEGO,
ułożona przez NIPANICZA, na 4-ch wielkich arkuszach,

(Gubernie oddzielnemi kolorami oznaczone),
PIĄTE POPRAWNE WYDANIE.
Cena bez oprawy rs. 3. Podklejana na płótnie, w teczce z płótna angielskiego ri'5 

Na, wałkach do zawieszania, podklejana i werniksowana, rs. 7 kop. 50. d—5227—3—3. ■

TYGODNIK MOD I POWIEŚCI,
Pismo tygodniowe illustrowane dla Kobiet, 

wychodzi w formacie pism ilustrowanych warszawskich i każdy numer obejmuje półtora ar­
kusza druku części literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaje dodatek półarkuszowy 
illustrowany, ubiorom i robotom damskim przeznaczony, brany ze słynnego pisma berlińskie­
go Modenwelt. Dodatków tych każdy prenumerator w ciągu roku otrzymuje sztuk 80, a 
mianowicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48; b) tablic z krojami 16; c) rycin kolorowa­
nych paryzkich sztuk 16.

wraz z przesyłką pocztową wynoM 
MV/, ■ SB. 1 (SVZsIlia? I B.

Warszawie kwartalnie rs. 1 k.8O. miesięcznie k. 60. 
.Adres: do Jana Kaniego Gregorowicsa, , 

Chmielna Xr 20.

, I/,. . Prz«z autora

tva Warszawskiego.”
9RUGIE. 

■? ’Mor C?'1S koP- W,
Po?yżSrkTi,!.R,,be’ jedsn-

■żki cieszą się. nieprautyKowanem powodzeniem, rierw 
^ycia' w- '1 ,akowych w nader krótkim czasie wyczerpane zostały. 

Wn"***--    WRłwr 4 Ir i cii* Kfir — —... X— a _m

- u—5023—3—*3

U Wydawcy, oraz we wszystkich księgarniach znajdują się do nabycia dzieła:
1. Żywot Chrystusa, ozdobiony drzeworytami, skreślony przez J. K. Gregorowiczk. 

Cena rs. 1.
2. Pierwszy zbiór powieści i opowiadań, przez J. K. Gregorowieza. Ona 

kop. 60.
3. Klin klinem, nowella J. 1. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
4. Zaklęta księżniczka, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
5. Pierwsza książeczka na Gwiazdkę, przez J. K. Gregorowieza, kop. 30.
6. Przyjaciel Dzieci z lat upłynionych w kompletach całorocznych, zbroszurowany 

rs. 3, ozdobnie oprawny rs. 4.
7. Pamiętniki Wacławy 4 tomy, przez Elizę Orzeszkową. Cena rs. 2.
8. Pierwsza serja dzieł Walter-Scotta, składająca się z 7-miu dzieł w 24-eh 

tomach. Cena całej serji rs. 3 kop. 60.
9. Ziarnka. Zbiór poezji i bajek z illustracjami dla młodocianego wieku przez L. 

Niemojewskiego. Cena rs. 1.
10. Macocha, przez Wilkońską. Tom 1 kop. 70.
11. Mrowin i Trock, przez Wilkóąską. Tomów 2, rs. 1.
12. W pałacu i chatce, Auerbaoha, rs. 1 kop. 20.
Osoby nadsyłające pieniądze na powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygodnika Mód“ 

i „Przyjaciela Dzieci" w Warszawie, będą miały przesłane takowe bezpłatnie.
EMIL SKIWSKl/ Wydawca, ulica Chmielna Nr 20.

1—3 — 6194 —o

o s*Bi. a 9
na Klfłr,;i> mir.1 *ze " 'h’’1’ (Ź7) Kwietnia r. b. i następnych, od go-

f" nie<vVi.£łZcdaż ró?n " Składach Bnnkowych przy ulicy Nowogrodzkiej, licy-
Śńr» .’'' ’.'’ycii ,0":U1|w w tychże skł.T.ach zastawionych, a wc właściwym cza- 

'‘^iąeę.
p ■ ae S|e będzie za golowe pieniądze, zaraz po zalicytówaniu płacić się

Uu 'lilia Ha ,
. że prolongata zastawów uskuteczniać się będzie tylko 
lie. ■

Viee-Prezes (podpisano) A. Naęórny. 
Naczelnik Kancelarii (podpisano) A. Hertz.

• v i v -A—J
pszły w n0Wem powiększonem wydaniu następujące 

' osadniki dla młodych gospodyń, 
Przydatne w obecnej porze przedświątecznej. “Wf 

PRAKTYCZNY 
Kucharz

zawierający

P2ZEPISY ROŻNYCH POTRAW,
oraz

PIECZENIA CIAST
i przygotowywania

ZA PASÓW SPIŻARNIANYCH. 

Wydanie drugie znreznie powiększone. 
Cena rs. 1, 

w ozdobnej oprawie rs. 1 kop. 50. 
raktykowanem jmwodzeniem. Pierwsze '■‘"‘.SjSHJil 

-■ •• Aiwiniiu .v»cvKTi’ i' j pn'iixj uvmvch j . <8*“*'
*8«ys4k>ch księgarniach w Warszawie i na prowincji.

^



n

Potrzebną jest
O S O B -A.

w śsrednim wieku, mówiąca po polsku i po 
niemiecku, do zajęcia się gospodarstwem do- 
niowem i dozorem" dziecf od 1 Kwietnia r. b. 
Wiadomość: ulica Podwal Nr 3, mieszkania 
Nr 28, odgodz. 9-te.j do 10-tej rano, i od4-tej 
do 6-tej po południu. d—-6012— 3—3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 19 (31) Marca r. b., o godzinie 12’/3 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na dzierżawę pastwiska 
miejskiego Skaryszewskiego, na ryzyko teraźniejszego dzierżawcy, licząc od dnia zatwierdze­
nia licytacyj, do dnia 1 (13) Stycznia 1881 r., ód rs. 180 za cały czas dzierżawy. .

Mający zamiar '.ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznacżonem opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złocone w tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 15.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni" świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się, wy­

dzierżawić pastwisko miejskie Skaryszewskie, licząc od dnia zatwierdzenia licytacyj, do 
1,(13) Stycznia 1881 r. za sumę rs. N. N. kop. N. N. za cały czas dzierżawy (wypisać lite­
rami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 20 i na koszta ogłoszenia 
rs. 15, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N, N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—1 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —6010—o

w średnim wieku, oraz Osoba młoda, obe­
znane z gospodarstwem, poszukują miej­
sca, do zarządu domu na prowincji, lub 
w Warszawie.—Wiadomość: ulica Świętojer- 
ska Nr 16, mieszkania 7, od frontu.—Tamże 
Suknia mało używana, jasna, jedwabna, do 
Sprżedania.__________ d—5930— 3—3______

AJSTISTY
obeznane w zupełności z robotą sukień dam- ( 
skich, znajdą zajęcie zaraz lub "od 1-go Kwie- j 
tnia.—Tamże przyjmuje się panienki także 
i do nauki.—Złota Nr 12, 1-sze piętro, w ofi­
cynie. d—3—6—5866 .

Potrzebne są

zdatne i do nauki do sukień. — Ulica Podwal
Nr domu 32, mieszkania 9. — A. Janowska. 

i>3—3—5894—

mająca około 2,000 rubli, może przystąpić 
zaraz do współki handlu win 1 delikatesów, 
lub jako zarządzająca takowym.—Wiadomość: 
Żórawia Nr 27, mieszk. Nr 1, na dole. 
_____________________ 1)3—3-5890—

ISF PANNY
potrzebne są zaraz do sukien, zdolne podrę­
cznej do nauki, do Magazynu Antoinette, No- 
wy-Świat Nr 19, mieszkania 15.

d—3—3—5870

Poszukuje się
PISARZ

do Składu Węgla z kaucją rs. 1OO, pensja 
rs. 20 miesięcznie i prftcent od sprzedaży — 
pierwszeństwo mają żonaci. :— Wiadomość 
w Składzie Węgla Kamiennego, Leszno Nr 30. 

n—5944— 3—3
_______ Potrzebne sa

do Strojów, tizdatnione, podręczne i do nauki. 
Ulica Leszno Nr 6. — M. Ferencowiez.

i>3—3—5893—
Potrzebne ta

PANNY 
uzdatnione do szycia słomy i maszynistka do 
bielizny. — Ulica Rybaki Nr 14 domu, w ofi­
cynie na prawo. d3—3—5935—

BEREJTER 
wyćwiczony w szkole wojskowej Proskioj 
który niejednokrotnie spełniał te obowiązki, 
zagranicą, co udowodnić może chlubnemi świa­
dectwami, poszukuje odpowiedniego zajęcia 
tu w Królestwie lub Cesarstwie, zna przytem 
ięzyki polski, ruski i niemiecki.—Wiadomość 
bliższa u szwajcara domu Nr 10, przy ulicy 
Włodzimierskiej.______ d—6130—2— 3

Poszukiwaną jest do zacnego domu

SUfEMAITKA 
francuzka, znająca bardzo dobrze gramatykę 
i jeżyk niemiecki do konwersacji. — Szpital 
Ujazdowski, u pułkownika Rebszyńskiego. 
_ ____________________ r>2—3—6102—

Osoba młoda 
poszukuje miejsca sklepowej w Królestwo 
lub w bliższe gubernje Cesarstwa. — Adresy 
zostawiać można w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod literami Z. B.

i>2—3—6101—

Potrzebną jest od 1-go Kwietnia

Bona Angielka.
z dobremi świadectwami, do 5-letniej dziew­
czynki na wieś.—Zgłosić się można, ulica No- 
wo-Zielna Nr 39. n—6028— 3—3______

Potrzebną jest

Niania ruska,
lub inna, mówiąca po rusku. — Jerozolimska
Nr 18a, mieszkania 5. d—6078— 2—2

Potrzebną jest

Bona Niemka
do 7-mio-ietniej dziewczynki, na dwie godzi­
ny dziennie, do konwersacji. — Ulica Widok 
Nr 17, mieszkania 6, 2-gie piętro.

i>2 3^-6062—.
Potrzebną' jest od 1-go Kwietnia

Bona Niemka,
pełniąca obowiązki Panny Służącej.—Zgłosić 
się na ulicę Zielną Nr 26, mieszkania 1.

d-5983— 3—3 .
Restauracja, Propina­

cja, Piekarnia i Jatki 
rzeźnicze oddają się w dzier­

żawę, od św. Jana r. b., w Fabryce Szkła 
i Kryształów „Czechy11. — Reflektanci na 
powyższy interes mają być fachowi, posiadać 
dobrą rekomendację i kaucję. — Bliższa wia­
domość w Sklepie Ignacego Ilordliczka, ulica 
Senatorska Nr 477a. i>—5997— 3—3

im Jody Czlewitk
mówiący po francuzku, po niemiecku, po ros- 
syjsku, po polsku, znający początki języka 
angielskiego wykształcony: . wszechstronnie, 
mogący ’ przedstawić rekomendacją i kaucję, 
poszukuje zajęcia. — Łaskawe oferty pozosta­
wiać proszę w Redakcji Kur. Warsz., pod. 
pod lit. W. R. 0. D—6017— 3—3

w.,omita
Doliny Szwajcarskiej,

ma zaszczyt zawiadomić, że posia­
da ogromny wybór wszelkiego ro­
dzaju Krzewów doniczko­
wych kwitnących do ozdo­
by salonów i stołów, między temi 
Róże i Bzy, które sprzedaje po ce­
nach przystępnych. Wejście od alei 
Ujazdowskiej i ulicy Moktowskiej, 
codziennie od godz. 7 — 12 rano 
i od 2—7 po południu.

d5—6—5564—

dobrze wychowana, w średnim wieku, wdowa, 
pragnie znaleść miejsce kasjerki, kontrolerki, 
ekspedytorki lub tern podobne; kaucją czy 
to hyppotcczną czy leż w gotowiźnie złożyć 
może. Oferty proszę składać w Kiosku, róg 
Alei Jerozolimskiej i"Marszałkowskiej. 
____________________ n—5987— 3—3

Student Uniwersytetu 
życzy udzielać lekcje, lub też przygotować do 
Gimnazjum, za pokój z osobnem wejściem, 
w bliskości ulicy Marszałkowskiej. — Adresy 
proszę składać w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod- Nr 100. »—6255—1—2

“TIAMKA 
bez długu, z młodym pokarmem, jest u Aku- 
Bzeiki Bnezowskiej, uliea Wielka Nr 13 domu. 

3—go —5966—■

Potrzebną jest

Bona Polka,
znająca język niemiecki i francuzki do trzech 
chłopców.—Wiadomość u p. Binentala, ulica 
Orla Nr 2. d— (j228— 1—3 ,

Potrzebni są

Chłopcy i Dziewczęta, 
od lat 12—15, do Fabryki Lamp. — Wiado­
mość w tejże fabryce, uliea Orla Nr 4, w dru- 
gim dziedzińcu,______ d—6229— 1—3______

Potrzebne są

PANNY
uzdatnione, do strojów damskich.—Wiadomość 
w Magazynie K. Mantey, Plac Teatralny Nr 7, 
_____________________p—6268— 1—3

Potrzebną jest

Angielka lub Anglik,
na godziny.—Wiadomość przy ulicy Mostowej 
Nr 14, 1-sze piętro, 2-ga sień, p—6272—1—1

Rządca Gospodarczy
i Administrator poszukuje odpowiedniej posa­
dy zaraz, lub od 1 Lipca, na żądanie może 
złożyć kaucję. — Wiadomość: ulica Podwal 
Nr 16, w Redakcji Biblioteki Rolniczej Strze­
leckiego.____________ r>—6217— 1—3______

Domajątku, w blizkości Warszawy poło- 
żonego, potrzebny jest zaraz

Ogrodnik
z dobremi świadectwami, bezżenny.—Wiado­
mość. przy ulicy Nowy-Świat Nr 68 nowy, 
u Właściciela domu. r>—6288— 1—3

Potrzebny jest zdolny
Giser niONięśny.

Wiadomość w Fabryce wyrobów mosiężnych 
T. Gwizdzińskicgo et Comp., róg Nowego- 
Światu i Książęcej Nr 2. p—6231— 1—1

Potrzebny jest

Ogrodnik
na wieś, w bilskości Warszawy, znający się 
głównie na pielęgnowaniu drzew owocowych, 
jarzyn, i kwiatów.—Reflektanci niech się zgło­
szą: Mazowiecka Nr 4, mieszk. 2.
____________________ p—6271— 1-3

Potrzeony jest
■ w* bhmlii

do interesu fabrycznego, będącego w pełnym 
biegu i mającego szerokie pole zbytu, tak 
w Cesarstwie jak i tu w Królestwie. Kapitał 
potrzebny od 10,000 do 15,000 rs. — Uprasza 
sie o składanie offert w Redakcji Kurjera pod 
lir X. IL_2O.______________p3—3—6104—

z dobremi świadectwami, umiejący czytać 
i pisać, pdffż'd>nvm jest od kwartału do'Dra 
na Tłomackiem Nr 3. p3—3—6074—

Potrzebną jest

SKLEPOWA
do handlu mód i bielizny, młoda, dobrze wy­
chowana, z kaucją rs. 200. — Interesowane 
powziąść mogą wiadomość w kiosku przy 
ulicy Brackiej. p—6135—2—2

AKUSZERKA P. ftllllS 
przyjmuje Osoby zycząee sobie odbyć słabość 
w osobnym pokoju za opłatą F.s. 16 z umie­
szczeniem dziecka. Opieka sumienna i naj­
ściślejsza dyskrecja zapewnia się.—Uli­
ea Podwal Nr 30.—Tamże jest Mamka 
zaraz do umieszczenia. i>2—6— 6174—

Wyższego Zakładu z Petersburga 

Akuszerka, 
przyjmuje do siebie Panie, przyjeżdżające do 
Warszawy na słabość, albo kurację. — Kra- 
kowskie-Przedmieśeie Ny 19, w prost Skweru, 
drugie piętro, od frontu, mieszk. Nr 5.

____________p—6269— 1—6
Akuszerka W. N.

Nowolipie Nr 16, vis-a-vis skweru, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości, przyjez­
dne i tutejsze, za opłatą w osobnym pokoju 
od rs. 12, w wspólnym mniej, z umiesz­
czeniem dziecka. Opieka sumienna i najści­
ślejsza dyskrecja zapewnia się. W razie po­
trzeby osoby mogą znaleźć konwersację nie­
miecką .______________ d ł—6—b024—______

U Akuszerki T. Ledzińskiej.
ulica Chmielna Nr 42, vis a vis Komory, jest 
osobny Pokój, dla Pań spodziewających się 
słabości, a może być i pomieszczenie wspólne, 
gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę i wszelkie 
wygody; tam można powziąść wiadomość 
o chłopczyku mającym rok. ktoby sobie ży- 
czył wziąć go własność.____ i>—5788— 3—6

Cygara.
Kupującym 100 sztuk Cygar lub papiero­
sów ze wszystkich fabryk z wyjątkiem Kuch- 
ezyńskiego, odstępuje się 10% rabatu.

Wacław Truchllński,
Marszałkowska Nr 65. obok Knrte.

d3—10—6076—

--- «*• *— jp,
przy ulicy Wązkiej Freta „^dyńc^
Ma do sprzedania hartownie ’ Urzyj®^* 

kapelusze mczkie Filcour a t!l* pj-tiowa***’ 
różnego rodzaju kapelusze do >• T, or»’ 
prania, i przerabiania na nowe m • p) kop- 
prasują się kapelusze na poczeka®

Ceny jak najniższe. d5—1

NAJLEPSZA MUSZTARDA 
w różnych gatunkach, w ni«en,“"naw ko­
jąca zagranicznym n«^rfjnTZEB- 
dym czasie, w fabryce A. SUM’*”' fojestję.' 
w większych lub mniejszych ilościąc • 
GARNCE KWATERKI, oraz w j^iew- 

o umiarkowanej cenie, przy ’•11 ’ 
skiej, w domu p. Hcssego^N1'^^ -^?—

Nowa Fabryka Kapeli’

gładkich do Aptek, Zakładów. Lnocne( 
czych, na nadchodzące Święta ” , tać mo> 
a także i do domów prywatnych, Marcina, 
żna u Organisty, przy Koście'e 3—3
przy ulicy Piwnej Nr 9.

. i-AxrVCh na 
Świeży transport serów śnuetanh 

cegiełki; funt po kop. 20. 71/,.
Gruszki suszone funt po kop. 
Sprzedaje Skład T. Grigo‘°w*

Nowy Świat Nr ‘-0.

Litewskie Szynki
godnia.—Chmielna 52§i^-*****^

--------------------------- -—rTdTodstąpiea1*

Skład
z kontraktem 3-letnim miejscu. 
Nr 6 nowy, wiadomość 3—3

w nowo otworzonej , •

Pracowni F. Nowicką 
ubierają się i przerabiają kap0*® 30 kóp-, 
dług żurnali paryzkich,'w cenie p'.oty, ot** 
tamże przyjmują się suknio do rkil»u 
piorą się i fryzują pióra w PrzP<!|’]jCa Ch*0' 
godzin po nader nizkich cenach.-y^-^ __
dna Nr 20.________  p6-6^2^-7 j

Fm Rafflfs®
Administracja wyłącznej sprze ob<ia 

szego Piwa znanego z dobroci,. 
medalami na wystawie krajowej rów”1', 
wie 1874 r., w Filadelfii 76 r ’Ajej. Mą % 
i na ostatniej wystawie P^pj^iieznosć 
szczyt zawiadomić Szanowną * ,ne przff.i, 
na nadchodzące święta Wioft.®n°cl; >1 “ 
tował znaczny zapas tegoż 1” 
gatunkach, a mianowicie: Ma1*.. 
Lagrowe, Export . i 
o wczesne zamówienia upr«* ,,]5<.Ą- 
ki przyjmują się tak prz? Marsz*1* 
Nr 4, jak również 1 przy u 1 > 57^0-—' 
skiej Ńr58. njtZJ—-—''publi'

Mam honor zawiadom^ z‘ padeh011 '• 
czność, iż na obecny sżzon 1 na ,,gs 
Święta przygotowałem znaczni

Obówia Damski0
i Dziecinneg^ach ,,, 

z najlepszych materjałów i P° j, por/1!1*^

na dubeltowych podeszwach, jnl magazyn 
szych jakie się znajdują w się os ? 
o ćzem Szanowna Publiczno*? u także 1 P 
ście przekonać, oprócz^b“„ficztiie jak 1 . 
Fabryce sprzedaje tak 3 i ” 
towo—Ulica Nieceła y jgr 2.

w miejscu handlowe u, jwai“‘ Jia. 
w każdym czasie na korzy*'^ Nowe 
Wiadomość na miejscu P1^ 3__ń993-- 
sto pdd Nr 21.________ ---------- 71 Iz i p

—P&lgęski litew^’1^
kop. 50. Biorącym -0, u^oL_;-j__6043^_—

Szafa sklepo^-j
Wiadomość bpi?y "Jięy’
w Fabryce wyrobu w bl< , 3-. gOi*-*
Jung.
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Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 0
TZ" C< A TXT T? T> A«

Piekarnia Krakowska
ulica Pańska Nr 11.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, źe na nadchodzące 
Święta Wielkanocne, przyjmuje obstalunki ua Baby, Placki, Ja­
jecznik!, w Sklepie Głównym pr/y ulicy Pańskiej i w filiach: przy 
ulicy Królewskiej Nr 37, Senatorska Nr 16 i 3, Hoża Nr 8, Marszałko­
wska Nr 27 i 37, Żórawia Nr 18, Sienna Nr 4, Nowy-Świat Nr 32. Ko­
zia Nr 2, Bednarska Nr 12, Długa Nr 17, Zgoda Nr 1, Hr. Berga Nr 16, 
Ordynacka Nr 8, GnojnaNrll, Grzybowska Nr 5. D--6265—1—2

'§ pTlSaiWz'»ffarfflśit TliralftTff

* K
&

M fil

h
8a
!•£ 
‘K-g-

« s.-

na Wystawie powszechnej 18? S r.
WIELKI ZŁOTY MEDAL I MEDAL-POSTĘPU 1872-1873 r.

Uprzywilejowany J&ostawca,
Cesarsko-Krolowsko Ąustryackiego Dworu, 
Jego Cesarskiej Mości Sułtana,
Jego Królewskiej Mości, Króla Hiszpanii, 

, „ Króla Włoskiego,
„ „ Króla Portugalskiego,
„ „ Króla Greckiego etc. etc.

____________ p-6285—1— 2

I® Kawior Świeży, i®
Da^s?ed|n'6!Szem niaray zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

zuppłsw*fcży transport Kawioru Astrachańskiego z pod lodowego-poło- 
Rcs7iskirh'e mało Kłony w najwyborniejszym gatunku do Składu Towarów 

I C'1 za Żelazną Bramą, wewnątrz Gościnnego Dworu pod Nr 150/1. 
"6220—1 — 3 Itracia Karasie w.

SYFONY o wielkiej i małej tłoczni—owalne i walcowate, wypróbowane pod ciśnieniem 20-st.n 
atmosfer—proste, łatwe do czyszczenia: Cyna 1-go’gatunku, szkło kryształowe:

J. HERMANN-LACHAPELLE * Prusptkta udtieltją się betplatlUe. —
i F. Boullet & Gie.

. Suecessenrs —6219—1—0

^kim
*Jta, Uni- JL lUZdlliUW, «W <»J WB.IBIIBł i V. jy.

kowo ol°SZC?en^a sPrzedazy> nie prasyjmują. się obstalunki, chyba wyjąt- 
my i 08ób, któreby żądały mieć wyroby niezwykłej wielkości, for- 
Nowy erania- — Dostarczane będzie: do sklepu głównego, przy ulicy 
PlacuXlat Nr 74, jak i do wszystkich filji, a mianowicie: 1) przy 
ścig Aleksandra Nr 11; — 2) przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
25; L. 4/ dzwonnicy Ś-tej Anny Nr 64; — 3) przy ulicy Chłodnej Nr 
Ulu p d Przy ulicy Elektoralnej w domu P. Stopczyka Nr 7 i w do- 
Grauić r?nera Nr 32; — 6) przy ulicy Freta Nr 19; — 7) przy ulicy 
Wskję-11^ — 8) przy ulicy Hożej Nr 1; — 9) przy ulicy Kró- 
UliCy J Nr 5; — 10) przy ulicy Marszałkowskiej Nr 71; — 11) przy 
UliCy paz°wieckiej Nr 5; — 12) przy ulicy Nalewki Nr 35;—13) przy 
15) przewodniej Nr 3; — 14) przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr 35; — 
17) Pr?v U^.cy Twardej Nr 12; — 16) przy ulicy Tłomackiej Nr 11;—

Ulicy Widok Nr 11; — 19) przy ulicy Wspólnej Nr 26.

»,-**■ ' JLJS. W V JŁ.W i* (

przy ulicy baranowskiej Itr 4. .

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYRORU
Sprzedaż hurtowa na mielsou. 12—0 — 17836 -J

WODA KOLONSKA
za gatunek której ręczę, i która jest wyrabianą od roku

; jest ta, której flakony posiadają;

Mark? falirw

a na etykiecie moj podpis:

przy ulicy Nowy,Świat STr 74,
wprost Świętokrzyzkiej.

Jak lat poprzednich, tak i na nadchodzące 
Święta Wielkanocne, Piekarnia Nowa zaopatrywać 
będzie wszystkie swe sklepy, wciąż w świeże wy- 

j’Mni <y roby piekarskie i cukiernicze, jak: Baby w dwo-
Dla u Unku, Mazurki, Placki rozmaite, Jajecznik! i t. p.

BRACI WRÓBEL,
Krakowskiem-rrz^miesciu 
obok kościoła Ś-go Krzyż .

^tkite/owe Lampki Nocne Paryzkie (Veilleuses)
(20 an^kp^ogo wosku, w dętej bańce porcelanowej palą się 24 godzin bez żadnego 

j ’ nAi*0 kop. pudełko).
WrG1«-bout • °,,ollll*C5E1,e MrfiloBout I®aryzkie
ża; a*za, drun- leS<- nialY pizyrządzik metalowy, którego jedna część wkłada się w otwór 

J‘c Pi'ofitk; n Zaś obejmuje świecę w sposób że ta może się zupełnie wypalić, nie nara- 
na Pęknięcie, i zabezpieczając lichtarze od zbrudzenia (sztuka 15 kop.).

1 labr7ki rOc1 Zapałki JFrancuzkie „Sphinx44
p, , Comp., doskonałego gatunku, w rodzaju Szwedzkich. (12 pudełek 18 kop.).
“’•OVVNY pp- Handlującym odstępuje się stosowny rabat.

taj. SKŁAD W MAGAZYNIE FRANĆUŻKIM, ulica Hr. Berga, w Warszawie. • 
A A a d—2505—8 —8

Migdały słodkie i gorzkie, Eto- L.
^1 he (b <lzynki sułtańskie, elemskie i czar- ^7

ki »Pnty)» ^yk»ty» Wanilie, Szafran, Ooździ- C
* i (walkę muszkatułową i t. p.

niceJsk^ Vierge, Musztardy, Kapary, 
(^<‘ty różnego gatunku, liLonser-

S JA-Onfitury i tym podobne delikatesy.

mało solo- 
M C1ast, oraz 5®«s najlepsze Wiedeńskie.

Na szerszą urządzona skalę Fabryka Wyrobów 
Miedzianych i Mosiężnych 

W F. TJI > L TZ. 23 K "W 
w Łodzi, ulica Nowomiejska Nr £2.

poleca wyroby swe dla browarów, gorzelni i innych fabryk oprócz 
tego produkuje również wyroby z mosiądzu i wentyle żelazne. 
Posiada zawsze na składzie miedziane wyroby kuchenne i mó- I 
siężne w wielkim wyborze. Wielki skład sprowadzanych z pier­
wszej ręki z zagranicy naczyń żelaznych emaliowanych fblasianvch.

Doborowy skład najlepszych i najpraktyczniej* 
szych żelaznych Klass ogniotrwałych.

Gotowe sieczkarnie wszelkich gatunków.—Wsźel- 
kie obstalunki wykonywają się szybko i punktualnie.—Ceny bar­

dzo umiarscwane. — Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyłają się 
franco. n—5681—2—10

3

MA NOWA

APPARAH stale działające do wyrabiania wszelkiego rodzaju NAPOJÓW GAZOWYCH
Wody selcerskiej, Limonady, Wody sodowej. Win musujących i do nasycania piwa gazem.

—  nnurmiw-rwricriiMiiimi u !■ ■imi.    ■mwi ho

2io‘y na Wystawie Przemysłowej w Paryżu £373 r. 
l>an‘ians ^aryzki „des Deux Mondes“ Chavariber & Comp. 
Uns Datychni- żadnego kwasu, konserwuje skórę czyniąc obuwie nienrzemakalnein, wy- 

z« Jastow.V połysk, nie brudzi ubrania, nie twardnieje, nie rozpływa sie, i jestnaj- 
kon. pu^ysfkieh Francuzkicłi Szuwaksów, które są, prawdziwym Szuwaksem, (od 5 

i>yki ary2^e Smarowidło nieprzemakalne „Eureka"
(50 75V,ari,”*r & Comp.’ (Wyjątkowa Nagroda na Powszechnej Wystawie Paryzkiej 

a, xOl'- > >s. ł kop. 20 prdełko).

c K
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Wąjina wiadomość dla panów Kolo­

nistów!
KTW guberni i powiecie Kijowskim, w ma­
jątku Zabnjany. przy szosie, sprzedąje się 
-50 kolopij (Hub), każda z nieb zawiera w so­
bie las; łąki i pole, ziemia podzielona jest 
oa 3 klasy”, 1.-a klasa ziemia czarna najle­
psza, Jas brzozowy, dębowy i olszowy, cena 
za Hubę 30-tebmorgową rs. 700. Klasa 2-ga 
Ziemia szara dobra, las taki sam jak Wyżej 
s. 500. Klasa 3-a ziemia szaro-gliniasto- 

piasezysta, las brzozowy i sosnowy rs. 350 
za Hubę, cena ta może być podług umowy 
rozłożona, na rafy, t. j. % summy przy za­
warciu umowy, przy zawarciu tranzakcji, 
a’ na lat 40 z Umorzeniem długu po 6’/j% 
na rok. Płacącym od razu całkowitą summę 
robi się ustępstwo, przyiem każdy kolonista 
ma prawo wypasów na 7000 morgów ziemi 
■#przeciągu pierwszych trzech lat bezpłatnie. 
O szczegółowych warunkach można powziąć 
wiadomość u głównego Agenta w Kijowie W., 
Wasilkowska ulica w własnym domu Nr 23, 
W. J. Cetnerowieza.—Tamże sprzedąje się 
2 Folwarki Szabelna i Babki, a po większej 
części las, młyn, staw, zabudowania gospo­
darskie, ziemi ogółem 1150 morgów, za 12000 
rs., wypłata przy kuphie 6000 rs., a reszta 
ma 6 lat na raty.n—1—3—6213—

fotrzeona jest

SKLEPOWA

wiejskie, bez długu, z obfitym pokarmem, są 
u Akuszerki M. Ł., ulica Chłodna Nr 20.

d2—3—6204—

w każdym czasie do owocarni, z kaucją, 
rs. 50. Powziąć można wiadomość przy uli­
cy Marszałkowskiej Nr 50, w owocarni, od 
godziny 2 do 3. ul—6—6233—

bez długu, z obfitym pokarmem, zdrowe, po-

Handel Win i Towarów 
Kolonjalnych 

i
ulica Nowolipie iSr 15,

wprost Skweru,
Dolecą na nadcnodzące Święta Wielkanocne: 
Znaczne zapasy Win różnych w wyboro­
wych gatunkach, na butelki i garnce; Piwo 
lagrowe i Porter krajowy na butelki 
i kosze; Wódki różne i Likiery krajowe 
i zagraniczne; Miód stary węgierski; 
Ocet winny w butelkach, Musztardy ró­
żne; Oliwę prowancką najprzedniejszą; 
Herbatę własnej firmy i Perłowa. Wszel­
kie przybory do Ciast, jako to: Rodzenki, 
Migdały, Cykatę, Mączkę maszyno­
wą, oraz Drożdże prasowane codziennie 
Świeże._______________ d2—3—6121—______

W Kawiarni,
na nadchodzące święta Wielkanocne wielki 
wybór Bab gospodarskich, Placków z serem 
i massą migdałową, oraz Mazurków marcepa­
nowych": migdałowych i makaroników, po ce­
nach nader przystępnych, z czcm się poleca 
Szanownej Publiczności.

Marszałkowska Nr 49.
_____________________ t>3—3—6089—

CIKIKR^IA
K. Kron berto wieża, 

dawniej ZALESKIEGO, 
nliea Elektoralna) Nr 4, obok Banku Polskiego. 
Na nadchodzące Święta Wielkanocne zaopa­
trzoną została we wszelkie wyroby cukierni­
cze i-jest w możności zadowolnić wymagania 
tak stałych swych kundmanów, jak i wogóle 
tamecznych gości, gwarantując dobroć wyro­
bów. punktualność i ceny jaknajprzystępniejsze.

_ ________________ 1,2—3—6068— 
Kto ma do zbyeia

Fotel składany, 
•wygodny dla Chorego, niech się zgłosi 
pod Nr 9,237 la, przy ulicy Dzielnej, do Go­
spodarza. d—6210— 1—3

Do sprzedania: 
kilkanaście kop wyborowych francuzkieh Gru­
szek i Jabłek, za przystępną cenę.—Wło­
dzimierska Nr 14, mieszkania 15, od 4-tej do 
'i-tej pr, południu. i>—6274— 1—3

Do uregulowania

WEXLU
wystawionego przez Nisena Liehower, na zle­
cenie S. M., na summę rs. 300, tenże Li- 
chower jest potrzebny; niniejszem więc poda- 
ję do publicznej wiadomości, iżby potrzebny 
interesant w jak najkrótszym czasie zgłosił 
się do Banku INtlskiego, a za trudy swoje 
sowicie wynagrodzonym, będzie.—Lub gdyby 
kto wiedział adres poszukiwanego interesan­
ta, proszę takowy do wskazanego wyżej 
miejsca podać, a również wynagrodzonym zo- 
stanie._____________ d—6266—1—1

Ważne na Czasie!!!
Ola I*P. 8>ysl rybni arów i 
Hurtowych* .składów Ta- 

bacznych.
Zastawiony i niewykupiony transport pa­

pierosów i tytoniu z renomowanej Petersbur­
skiej Fabryki, jest do sprzedania częściowo 
lub w całości o 50% niżej ceny.—Wiadomość 
w kantorze przewozowym W. Szemański 
i S-ka, Krakowskie - Przedmieście, Resursa 
Obywatelska.___________ul—1—621S—

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, jako 
z dniem 23 Marca został otwarty 

Zakład Mleczny 
przy ulicy Chłodnej pod Nrem 8/764.-—Tamże 
przyjmują się wszelkie obstalunki na ciasta 
swego wypieku. Ciasto sprzedąje się po ce- I 
nie umiarkowanej.—L. Pajerski. 
.______________ ' i,l—3—6240—

Cukiernia S. Trojanowskiego 
ulica Mazowiecka Nr 1, znana od lat wielu 
z dobrego wypieku ciast i ceny przystępnej, 
przygotowała na święta Wielkanocne zna­
czne zapasy Bab Podolskich i innych, Serni- 1 
ki Krakowskie, Jajecznik!, Mazurki, Torty. I 
Poleca również Skórki Pomarańczowe i Ba- ’ 
ranki w wielkim wyborze. i>l—3—6291

KARTOFLE”
kupie można do sadzenia i jedzenia, z ga­
tunków: 1) Early-Rose, dojrzewające w koń­
cu Lipca, udają się na każdym gruncie: 
2) Laty-Rose, dojrzewające w końcu Sierpnia, 
bardzo plenne, zawierają wiele mączki, uda­
ją się na mocnej i lekkiej ziemi. Olrndwa 
gatunki nie ulegają w naszym klimacie za­
razie i wyborne są do jedzenia.—Adres: 
J. Marchlewski, Włocławek, hotel pod 3-ma 
Koronami. ni—4—6235—

szlong, biurko, para łóżek, stó! j.n lalny i oto­
man.—Królewska Nr 19, u Tapicera.

Jest do sprzedania 

r Garnitur Mebli

1>1—6-6287—
Z powodu wyjazdu do sprzedania za bar­

dzo nizką cenę

Garnitur Mebli,
(bez stołu) mahoniowych, urzędowej roboty, 
z dobremi sprężynami, wyściełanych włosem, 
potrzebujących pokrycia.—Ulica Nowy-Świat 
Nr 12, lewa oficyna, 2-gie piętro.

t>2—6—6080—
Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego 
środka, jako niezawicrającego w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.

Natychmiastowo 
farbuje siwe włosy w czarno-hebanowy i ka­
sztanowaty kolor, najtańsza i najtrwalsza 
Włoska farba Tancredo. Cena na kolor 
czarny Rs. 1 kop. 50, na kasztanowaty Rs. 2. 
Wierzbowa, hotel Angityski u Dobrzańskiego.

Tamże tylko en nadeszła:

Stopniowo
wciągu 3—4 dni nie więcej, posiwiałym wło­
som wraca pierwotny kolor, płyn Eau de 
Fees czarodziejska woda. Ńadaje rów­
ny i prześliczny kolor włosom. — Cena Rs. 2. 

ul—12—4440—
Ną do sprzedania

■jgBBetony, Wolanty,
Amerykany, Bryczki, na parę lub jedne­
go konia, także i Dorożka nowa. — Targ 
Witkowskiego Nr 3, Wiadomość u WJaści- 
ciela domu. o—6226— 1—3

Kupuję!
Złoto, starą biżuterię, i kamienie. — Tamże 
Fortepian za rs. 169 do sprzedania, 
u Jubilera.—Świętojańska Nr 13 nowy. 
_______________ n—6241— 1—3

Sprzedąje się

riTaw I
na porę wiosenną, nowa: ko'ebka, żelazna," no­
wego iasoiiii. — Włodzimierska Nr 3, drugie 
piętro. 0—6245— i—2

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny Jsr 473c (nowy 5).

LA VELOUTINE
& te
SC

jest to specyalny puder ryżowy 
przygotowany z bizmutem 

w skutek 

czego działa zbawiennie na skórę 
Przystaje niedostrzegalnie, 

i nadaje cerze 
świeżość naturalną

I
i
>■&*i

0. |AY
WYNALAZC\

PARIS. 9, Rue de la Paix.
I
ft,

-24321—6-6

Pianina 2
są do wynajęcia, oraz Eortepian do sprzeda­
nia, o 7-miii oktawach palisandrowy, z bla­
tem, 4-ma Szprejeami, u Fortepianisty A. Gru­
szczyńskiego.—Ulica Bracka Nr 13, róg Je­
rozolimskiej.______ d—6293— 1—3______

Z powodu braku miejsca, do 
sprzedania

Fortepian
dobrym stanic.—Ulica Podwal

Nr 38, na dole.______ p—6286— 1—1______
Do sprzedania

Mundur i Czapka
i Płaszcz, Lekarza wojskowego, a żądane 
jest SIODŁO angielskie, w Stanie do­
brym. Zgłaszać sio od.3-eiej do 5-tej, ulica 
Grzybowska Nr 27, do Szymanowskiego. 
___ ___________ i>—6221— 1—3

Kasa Ogniotrwała, 
mało używana, do sprzedania, za przystępną 
cenę.—Uliea Elektoralna Nr 41, stróż wskaże. 

p—6270— 1—3

za rs. 150. w

Po rs. 1,
strojenie Fortepianów i Pianin, uskutecznia 
korektor.—Marjańska Nr 4, mieszk. 12. 
________________ n—6243— 1—3

Jest do wypożyczenia na hypotekę domu 
w Warszawie

RS. 3,750.
Wiadomość przy ulicy Wspólnej Nr 30. mie- 
szkauia 6._____ '• p—6259— 1—1

Jest do sprzedania

Szafa jesionowa, 
rozbierana, w dobrym stanie. — Wiadomość: 
Szeroka-Freta Nr il, na pierwszem piętrze, 
od 11-tej do 4-tej. n—6251— 1—1

uineblowaiiy. na parterze, z. przedpokojem, za 
10 rs. miesjeczuie. — Wspólna Nr 26.

i>l—3—6239—

Każdego czasu do najęcia 

dwa Pokoje 
od frontu, na 1-iu piętrze, dla kawalerów, 
a może być i dla familii.—Wiadomość u wła­
ścicielki domu, Nr 15, uliea Bednarska.

Najstosowniej dla emerytki lub też emeryta 
jest do wynajęcia

F O K Ć> J
z meblami, w każdym czasie, może być z eało- 
dziennem stołowaniem, a nawet i opieką, jirzy 
ulicy Topiel Nr 12 lit b. mieszkania" Nr 4. 
drugi dom od rogu ulicy Oboźnej; wiadomość 
n stróża. ul—3—6227—______

Pomieszczenie
z calkowitem utrzymaniem i Fortepianem dla 
dwóch Panienek uezęgzeznjąeygji do Instytutu 
Muzycznego, trzeci dom od Ordynackiego. — 
Nowy-Świ Nr 58 nowy, mieszk. 7.

’ i>^-6232— 1-2

Sieruchamość Kr 3074, 
przy ulicy Wolskiej, wprost Wyrobnego Do­
mu położona, murowana, okien 14 frontowych 
zajmująca, czyniąca dochodu rocznego brutto 
rs. 2.700. Ogród mający rozległości około łokci 
kw. 8,000, frontem od t. z. ulicy Krochmal­
nej wyehoilząey, mogący być na dwie pose­
sje odprzedany. — Nieruchomość ta przedsta­
wiająca wiele widoków dla nabywcy, sprze­
dana będzie w d. 26 Marea (7 Kwietnia) r. b. 
o godzinie 10 rano w Sądzie Okręgowym 
Warszawskim, w Wydziale III.—.Suma nie­
letnich jiozostać może na gruncie.

z m®*
ze wspólnym przedpokojem i lit-
blami lub bez. — Nowogrodzka 1 
3-cie piętro, Nr 7 mieszkanie-

6 Pokoi z 
pasażem i kuchnią, na 1-in P’C^jacu 
najęcia od J-go l.ipca r. b. p>’*y L” w <Din 
znej Bramy, obok Saskiego ogi0““’
Nr 3/413G, wiadomość u
______________________

Od 1-go Kwietnia )nb zaraz do 

trzy Pokojf^ 
świeżo wytapetowaue, na l'0*!”'®!! SfibEf 
tu. — Jerozolimska Nr 17. 7ilJ!l^ą<i6^C—*i 
z mieszkaniem i bez. —i------------- ------ -------
, Z domu Nr 14 nowy, Przy u
Świat zginął .

PIES w y ż e odpro**
kasztanowaty. Znalazca racz.' joniU. ‘‘
dzić do mieszkania Nr 4 w ,’^je. 
eo otrzyma pieniężne wynngod** .3

Drobną kwotę p'3^JbIa/< 
znalezioną na Placu Wareek"1'^ zaSt.ić n''’ 
żna. Chmielna Nr 24, mi''Sz 
żna od 2-ej do 4-tej po p0'11/",.: ]—1__ -

“We”Środę dniirTlFb. "R^eckinu 
krzyzkicj lub na p aeu ojiTM0NST* ‘; 
uniwersytetu zgubił P0* .13 pap*eI . «-v 
w które i znajdowało Lj-ipuo i kwit introligatora Uutk^eL.ego. 
znalazca zeciico złożyć L, yr d*""1 ' 
grodzeniem.—Adres: N<>wy-‘ ".
do pani Tupalskiej.____2.’_--.-—-^jTrp1,*' 

Wychodząc z. ko.-ci«h'i S-go ^ie<
ścip na nlieę Cluniel»16 n ‘ 
lę. zgubiono

KSIĄŻKę DO ^jska?,
-Złoty Ołtarzyk'' z J’ do SP^LTj, 
znalazca raczy odnieść ’“koWjl perga s 
łączonej Pracy Kobiet, ulica |,t,dzie. 
za nagrodą jeśli takowej zą' 
_________  'gjtyjdJó w 
}>nial23b. m- przy ulicy l''"'1' _

ZEGAR®* »>7. 
złoty, damski, nic kryty, ■ 1 s(j.4wy 
nercie troelię nngnJccio.i'- :fSt. n>» .
ca ze względu iż' l’°®z,r'’1 "ec"my i 
handlarz, zeelice odnieść zec . J handł .

Ragrady Hs.
Ułańskich w Ląz.enka^^^ą; »J,.. 
złoty z. remontuoiem i '«rek 
dnej stronie, kopert). Zcl . de^ 
królewską i mon-’gram,(
picrerfqnek i. medal.-->- • * • Jku i <
czy zwrócić do KaneblajAP __
w Łazienkach. l> ** ■
—————

Parowa Maszyna. 
bardzo mało używana, wraz i ^.^^rsko" 
i różnemi narzędziami i materiałem i(l(jgrz» 
galanteryjnym, do sprzedania u g<!rI . jn 
domu Chmielna Nr 60 do 10 ran" 1 „ 
6 po południu, n—6244—

5W Jest do sprzedania 
na 17 wiorście od Warszawy 

kolonja,.
za rs. 600, składająca się z 6 m"‘ę ":j jfi- 
o 3 wiorsty , od kolei Terespolskiej m J^jej 
łosna. — Wiadomość juzy ulicy oSęb 
Nr 20, mieszkania 7, bez pośrednie 
trzecich. d—61 :>8--3—-**^

SUTERENA, t< 
składajnca się z dwóch dużych słani 
chni, widna, ogniotrwało sklepi"n,ł' %t, n» 
tna na jaki warsztat rękodzielnmz) . r ą 
składy, jest do wynajęeiii od 1 t Kr 
Wiadomość przy ulicy Nowy-S)J 
nowy u właściciela doinu. d1—

Potrzebny jest od 1 Kwietnia P“lt) n» 
z oddzielnym wchodefn, na parter^ rZy 
1 piętrze, z meblami lub bez, pr*F 
placu Teatralnym lub na ją ki:Vw®r' 
ległych ulic. — Adresa przyjm",e gepa' 
szawska Agentura ogłoszeń, 
torska Nr 22, po lit. T. P-

W domu Nr 33 przy ulicy 
obok bkładów Bankowych, jest do •• o«
od 1-go Kwietnia r. b., na 1-em i * 
frontu

5 POKOI łtt, spi' 
z przedpokojom, garderobką w Pr" • jgo(ł 
żarką, kuchnią, wygódką. 2 pt''J:".f Pgi«d|11' 
wspólną.—Wiadomość w zakłaiDlS- 
czym Br. Hoser._______ i> 1 —3—6*Ur-q^nie
Od 1-go Kwietnia do "odnajęcia ‘


